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| .|świat przytodniczy Krakowa wypowiedział się 


| № się młodzieży gorąco pragnąć należy. Brak ra- 


> wierzymec w lesie walskim, 


Jak wiadomo w lecie ubiegłego roku przy- 
- |тоапісу krakowscy zgrupowani w tutejszym 
| oddziale Towarzystwa im. Kopernika zaintere- 
p|sowali się żywo zaczątkiem zwierzyńca, znaj- 
u|dującym się w postaci przeszło stu okazów 
|iauny krajowej w pięknym parku miejskim. 
„Las Wolski“ — niezapomnianej fundacji Ka- 
sy Oszczędności m. Krakowa. Ма posiedzeniu 
dyskusyjnem w sprawie zwierzyńca w Lesie 
| Wolskim, dobytem w ти 26 czerwca u. r. 


„|jednogłośnie za użytecznością tego rodzaju 
„| placówki w naszem. mieście ze względu na jej 
“| znaczenie pedagogiczne i naukowe, oraz posta- 
пох współpracować w rozbudowie istniejące- 
-| go prowizorjum, zapoczątkowanego przez za- 
| służonego kierownika Parku i gorącego miło- 
Sika przyrody inż. Wincentego Wobra. | 

Wyloniona 2 Tow. im. Kopernika specjalna 
komisja dla spraw zwierzyńca nawiązała per- 
traktacje z miastem celem uzyskania potrzeb- 
nego terenu i zapewnienia stałej ma ten cel 
dotacji. 

Pertraktacje te a zarazem sprawa "oparcia 
'zwierzyńta na realnym gruncie przez utwo- 
tirzenie osobnego Towarzystwa miłośników 
“| zwierzyńca, dobiegają końca i znajdą niewat-) 
| pliwie dzięki zrozumieniu i życzliwemu popar- 
‘стар. prezydenta miasta — pełne urzeczywist-/ 
“| mienie, iczego w 'interesie ogółu јак i uczącej 


al ‘cjonalnie i nowocześnie urządzonych zwierzyh- 
j-| ców w Polsce (ogród zoologiczny w Poznaniu 
> | jest pod względem urządzeń о 50 lat przesta-' 
го | rzały) sprawia, że wielu niedocenia użyteczno- 
ul sei tego rodzaju instytucji, identyfikując ја. 
ylz miéestetyczna i... niepachnącą menazerja: | 
1} Tymczasem stwierdzić należy, ze instytucja 
| ogrodu zoologicznego, przeszediszy dostatecz- 
ij nie długą ewolucję (pierwsze zwierzyńce nau- 
| kowe powstały 2 początkiem zeszłego stulecia) 
te winajnowszych, współczesnych „200“ przedsta- 


„UZAS“ Z ŚRODY 20 LUTEGO 1929. 
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[всё celowe i sharmonizowane % stoctantit | 
woljery i schrony — nabyto zaledwie kilka; 
zwierząt, przeszło dziewięćdziesiąt zaś pocho- 
dzi z darów osób prywatnych-miłośników przy- 
rody. А т 

Obeeny zwierzostan krakowskiego zwierzyn- 
ca, zgodnie z powziętym planem reprezentuje 
wyłącznie faunę krajową i zawiera między in- || 
nemi: jelenie, sarny, dziki, wilki, lisy, borsuki, 
kuny, świstaki, puhacze, orły, jastrzębie, my- 
szolowy, dzikie gęsi, czarne bociany (rzadkie 
i ustawowo chronione), pawie, bażanty etc. 
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¡lo |Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej. 
Dyskusja teatralna. 


Wezorajsze posiedzenie Rady miejskiej poświęco- 
ne Dzialowi III „przedsiębiorstwa komunalne", a 
przedewszystkiem „deficytowi teatru im. J. Słowac- 
kiego“, ściągnęło do sali obrad bardzo wielu řad- 
ców, zaś galerje i loże wypełniły się liczną publicz- 
nością ze sfer inteligencji krakowskiej Przybyło 
wielu artystów, dziennikarzy i recenzentów tea- 
tralnych. W atmosferze pewnego podniecenia wśród 
audytorjum rozpoczął swe przemówienie redaktor 
Haecker. 


R. m. redaktor Haecker przeprowadza amalizę 
deficytu teatru miejskiego im. Słowackiego i aby 
wyjaśnić, skąd ten deficyt się bierze szczegółowo 
rozpatruje gospodarkę teatralną. Jest to gospodar- 
ka zupełnie bezplanowa i dlatego marnotrawna. ) 
Zespół liczy 47 osób, a liczbę te motywuje się ро-1) 
| trzebą wystawiania wielkich widowisk. Ale rze- 
czywistość jest taka, że mnóstwo osób zupełnie піе!4 
gra. Artystka, biorąca 1.100 zł. рау miesięcznej | 
i osobne honoracje za reżyserję, nie grała nic odl, 
|| marca do lutego, a więc jeżeli się zliczy jej gażę za; 
11 miesięcy i podzieli na 14 występów w lutym, toi 
okaże się, że każdy jej występ kosztował 800 zł. 
Druga artystka, biorąca również po 1100 zł. SME 


| 


obsadzana. jest (ак rzadko, је każdy jej występ му- | Û 
рада ро 500 zł. Trzeciej artystce, biorącej ро 1000 zt. | 2 
miesiecznie urzadzono jubileusz i nie dano ен З 
zadnych ról, tak, że jej każdy występ kosztuje jesz- 
cze znacznie drożej. Artyści starsi są wręcz niedo- | 1 
puszczani do grania, aktorzy wartościowi jak пр. 
Szymborski i Miarczyński. Szymborski użyty byt}! 
do... statystowania w „Damie kameljowej"; Miar-} ‘ 
| czyński w całym zeszłym sezonie grał tylko lokaja | 
w „Zielonym fraku“. k. 
Wszechpoteznie rzadzi kaprys, p. Jednowskiemu, | 
hioracemu 1100 zł. gaży, dano dymisję „ze wzglę- | 
dów oszczędnościowych* w jego miejsce dano mło- 
f demu aktorowi 1000 złotych: gaży! Zespół li-} 
|czy 47 osób, widocznie jednak w jego gronie; 
niema: amantki dość ładnej i dość zdolnej, skoro do! 
-głównej roli w „Krakowiakach i góralach" doanga- | 
| zowano osobę z рога zespołu. ў і 


UE а а реро 


| 5 dzierżawcę, któryby potrafił podnieść poziom tea- 


- Teatr krakowski — PE Taz pierwszy, odkąd isthie: | 
3 — zostal użyty do walki przeciw polskim auto- | 
rom dramatycznym, których zasadniczo bojkotuje. ) 
Walka ta została frywolnie wywołana przez p. No- 
wakowskiego, który wciąż dolewa oliwy do ognia. і. 
Р. Wacław Grubiński napisał, że p. Nowakowski| | 
opowiada po mieście, iż „Furę моту“ Kaweckiego |, 
umyślmie tak licho wystawił, aby "padła! | 

| 


Jak sie w teatnze p. Nowakowskiego traktuje 
autorów, о tem słów kilka: Ро szeregu prob o: Жы. 
luje się nagle sztukę i nie wystawia sie jej 


We wszystkiem widać brak zrównoważenia i ka- 
"prys wszechwładny. Czas z tem skończyć i teatr wy- 
dzierzawié. Prywatny dzierżawca nie będzie tak}, 
gospodarował. Teatr nie powinien być deficytowym; 
bo może być dochodowym.PAle musi być prowa- || 
dzony z sensem przez solidnego człowieka. | 

Mowe р. Haeckera przyjęto oklaskami. 1 

Nastepny mówca r. Szolayski podnosi, że пједо- |) 
puszczalnem jest, by w warunkach w jakich obec- 
nie gmina się znajduje, wydawano tak ogromne 
sumy na teatr, Niedobór wynosi 445:000 zł. Świetna 
placówka kultury teatralnej w Krakowie, przesta- 
„ła niestety nią być. Mówca podnosi niechętne sta- 

‚| поуйзко obećnej dyrekcji teatralnej do autorów 

dramatycznych polskich, jak również 3 pewne ово- | 
i bliwe pomysły dyrekcji, jak np. zamiar вргомуа- 

“| dzenia do teatru na gościnne występy trupy nie- | 
'mieckiej, przeciw ezemu musiały zareagować na- 
wet władze. Kierownictwo teatralne nie powinno 
przeto nadal pozostać w tych samych rękach. 
е | Trzeba teatr wydzierżawić i postarać się o takiego 


tru i utrzymać harmonję z autorami polskimi, a 
wtedy znówu publiczność zacznie do teatru uczęsz- | 
czać. Mówca stąwia wniosek, by teatr natychmiast 
7| oddać. w. dzierżawę. 4 
R. Klimecki wykazuje, że właściwie deficyt jest 


а nm m m m moimi u m m m 


do kwoty. zł 500.000. Przy tych kosztach dane w 
ciągu ostatniego roku jedno. udane przedstawie” 
nie, а to „Krakowiaków i górali“, ten efekt jednak 
nie stot w żadnym stosunku do wydanej sumy: 


A ії 


krzywdę wszystkim innym działom budżetu. Сау |, 
mowca przed kilku laty radzit teatr wydzierżawić, |, 
nie znalazł oddźwięku w Radzie, teraz panuje је- | 
dnomysina бршја, by teatr wydzierżawić. Mówca 1 


jeszeze większy, gdyż razem z inwestycjami wzrósł 2 5 


Przez pchanie ogromnych sum w teatr czynimy 6 log 


8 | kwoty 127.000 zł i przeniesienie tej pozycji na rzecz 


s (stawia wniosek ó skreślenie z budżetu teatralnego |, Że 
2, 


1 | poparcia' innych instytucyj kulturałnych i arty- 
à stycznych. W drugim wniosku żąda mowca prze- 
Я | kazania prezydjum miasta łącznie z komisją tea: 
| | tralna i skarbowa sprawy wydzierzawienia teatru, 
Ч z tem, ѓе тагтаа miasta ma z odpowiedniemi wnio- 
| = | skami przyjść па pełną Radę miejską. 
| УР R. Potuczek i Dr Rowiński wyrażają watpliwo- 
| Pf sci со do celowości wydzierżawienia teatru, powo- 
łując się па poprzednią gospodarkę dzierżawcówy 
"którzy wprawdzie wynieśli z teatru dochody, је- 
| dnak majątek teatru zniszczał tak dalece, że od r. 
1914, trzeba było wysiłków 15letnich by teatr na 
| nowo postawić na odpowiednim poziomie. < 
| УР R. Adelman wykazuje, że każdy 7 mowców coś 
| ‚| dodawał do kwoty deficytu teatralnego, który we- 
"| dle obliczeń mowcy jest jeszcze wyższy, gdyż wy- 
|| nosi faktycznie 544.000 zł, wobec czego należy teatr 
‘| wydzierżawić. 
W odpowiedzi r. Haecker w dalszym ciągu kry- 
tykował gospodarkę, dyr. Nowakowskiego wska- 
zując między innemi, na jego walkę z aktorami, z 


autorami, a nawet z najbliższymi współpracowni- 9 
(ката, jak z Огеш Świątkiem, który w ke e 167, | 7 
2 — 


tygodniu nagle ,wylacial z teatru, jak z procy“ Za 
trzechmiesięczną odprawą. | 


: : 
„CZAS* Z ŚRODY 13 MARCA 1929. | г 
> ( | 4 
Ро Drzerwie, w czasie której klub mieszczański dy TAM ve — PA A / | 
odbył naradę co do stanowiska wobec zgłoszonych ка Z Ї | 
"wniosków, przystąpiono do głosowania. im huker с” 
cias т. Еа ево о wydzierżawienie tea- Тм / 
"ги od sezonu 1929—30 upadł, uzyskuj: | dzi - 13 
klubów PPS, Ch т or. re 7 


- D. i Klubu gospodarcze ј | 
рот , “808 80, prze- јак 
ciw. głosom klubu mieszczańskiego i endecji. 


ДУУ, Blosc ) - ғат 
w Natomiast wmiosek r. Haeckera pokrywający się | na 


2 wnioskiem Klubu mieszczańskiego q przekazanię | prz 73 2 4 
Spray jerzaw ‚ezydium m і 


miasta i komisjom pra „чин — 
przeszedł jednomyślnie. Wnios 


ek r. Klimeckiego o 
‚SKrESTE »udżetu teatralnego zł. 127.000 upadł. | m ын 
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вр. ЕТШІ Hendel: | 


Zmarły w dniu ли ШЫЙ w Кта- 
kowie wybitny architekt, Zygmunt Hendel, był 
dzieckiem Krakowa. Tu przyszedł па świat w 
r..1862 z rodziców związanych węzłami krwi ` 
2 różnemi rodami miejscowemi. Krewnym jego 
był szacunkiem ogólnym otoczony adwokat Вуз |! 
dzowski, który umier ając, zapisał, gminie war- 
tościowe domy swoje przy ul. Poselskiej, użyte 
później па rozszerzenie gmachu Magistrątu. W : 
naszem mieście Śp.. Hendel odbywał. nauki 5ге-ј: 
dnie, , „zanim na dopełnienie wykształcenia za- | 
wodowego. mógł udać się do Wiednia, па tam- 
tejsza politechnike 1 szkole sztuk pieknych, a 
potem do Paryża, gdzie korzystał z wykładów 
w, szkole sztuk: pięknych i szkole sztuki деко» 
racyjnej, Po paru latach praktyki u krakow- 
skich architektów, podczas której brał udział 
w budowie pałacu w Balicach i Muzeum Czap- 
skich, podjął jeszcze podróż naukową po Fran- 
cji,. Belgji, Holandji, Niemczech i północnych 
Włoszech. Te powtarzane pobyty w środowis- 
kach europejskiego ży cia artystycznego, wśród 
arcydzieł nowożytnej i „zabytków dawnej sztu- 
ki, zaptodnily jego ducha, wrażliwego ma wszel- |, 
kie piękno, zwłaszcza na piękno zawarte w|' 
dziełach architektury, rozszerzyły niemało je- 
go horyzonty, dźwignęły wysoko poziom jego 
smaku. Ale najsilniejszym, niezatartym рого- 
stat nadal wplyw atmosfery Krakowa, przesia- ! 
knietej szczytnemi wspomnieniami historycz |. 
nemi i pamiątkami najświetniejszych epok na-j, 
szej sztuki i wpływ bezpośredniego zetknięcia |, 
się z takiemi postaciami naszego miasta, jak |, 


Matejko, Łuszczkiewicz, Marjan Sokołowski. 
Pierwszemi owocami tych wpływów były przy- 
czynki naukowe do wiadomości o naszych za- 
bytkach dawnej architektury, drukowane Wit 
wydawanych przez Akademije Umiej. „Sprawo-f 
zdaniach Komisji hist. sztuki”, po których тағ 
stąpiły: monograficzne większe studja, oglasza; 
пе w wydawnictwach Tow. miłośników Kra- 
kowa. Te to prace nad rekonstrukcją. zamki | k 
tęczyńskiego, utorowały Hendlowi drogę do ob-| s 
jęcia urzędu konserwatorskiego w. okręgu tar- 
nowsko - rzeszowskim, i do zawodu praktycz- 


nego. n 


Po szeregu robót mniejszego rozmiaru i po}; 


81056 zaznaczenia się samodzielnie a świetnie | û 


dała mu restauracja spustoszonych przez po- 
żar i długoletnie potem zamiedbanie przepięk- 


nych krużganków klasztoru Dominikanów, a| k 
także wzorowe odnowienie i uzupełnienia Slip s 4 


przy kościele tegoż zgromadzenia zakonnego. | 7, 


cznych kaplic Myszkowskich i Lubomirskich | o 


Dalszem tego rodzaju trudnem a znakomicie | 
rozwiązanem zadaniem była konserwacja mo-| s 


спо zniszczonej zewnętrznej kapliey Ogrojca | 
przy św. Barbarze, zdobnej subtelną gotycką 
rzeźbą. Poza kościołami chlubną ро Hendlu pa- 
miątką pozostanie na długie lata stara gotycka 


synagoga na Kazimierzu, umiejętnie przezeń |: 


С 
1 


wspólnie 7 architektem Stryjeńskim. przepro” | д 

wadzonej wzorowej restauracji poetycznego Ú yA ра | 

) starego kościoła św. Krzyza w Krakowie, врово- | 3 == | 
; 1 


przywrócona do dawnej świetności, Na prowin- |! ре 

cji, w różnych stronach Polski, zasłużył się wy- i. <2 
| 8006, do porzadk OKONEK M i 
Ming Ale: е Е wer om atlas ве takie zabyt- ч 
w Bogu ystersów w Mogile, kościoły 24-2 222222 


„w Boguchwal : 

E е, w De : 453 я: 
klasztor w Lezaj ba ębnie, w Starym Wiśniczu 
Mao braza fe ia ы albo ocalajac i utrwala- 
Јас stare zamki w Rzeszowi БИЙ 
mieniu ita. zowie, Wiśniczu, Rze- 


E 


«» (геј ро kilkunastu latach cierpień organizm 0- 


“-. 
‚ Niełatwo, byłoby wyliczyć odnawiane przez 
Mendig’ przyozdabiane lub z nowa ре jektowa- 
ne ‚siedziby wiejskie, lub. pałace miejskie: w 
Warszawie, уу. ова пе, w Skoły szynie, w Bor; 


kowicach, Złotym Potoku, Krzeszowicach, СУ 


Młoszowej, Płazie, ¡Pleszowie. Projektowal wre- 
szcie kilka też kościołów, np. w Świsłoczy, Bal 
towie, | Staromieseiu. | 


Doskonale przygotowany wieloletniem wy: Fa 
kształceniem, і doświadczeniem. i całym kierun: 
kiem prac i dążeń, objął w r. 1905 kierownictwo 
robót restauracyjnych około. odebranego z rąk 
wojskowości austr jackiej Zamku wawelskiego, 
i prowadząc je przez lat kilka, nie zawiódł ро- 
lozonych w jego osobie nadziei. Pelne uznanie 
oddać trzeba zr obionemu przezeń programowi 
głębokiemu znawstwu, dobremu : smakowi i sur 
mienności, o: jakich do dziś dnia świadczy Za- 
początkowane przezeń przedsięwzięcie. Wkröt- 
се jednak nieuleczalna choroba oderwała g0 

lod zaledwie rozpoczętego dzieła, choroba, któ- 


becnie, uległ. 
Straciła w nim Polska artystę niezwykłej 
miary, człowieka, który położył duże zasługi| 7 "ga 
ji chlubną po Sobie zostawił pamięć, mimo, że 
długa niemoc i śmierć uprzedzająca normalną 
starość. nie dozwoliła mu wydać ze siebie 
wszystkiego, czego spodziewać się kazały zdol- 
ności i świetne początki. 


St. Tomkowicz. 
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у «94 
Posie J idsta H 
ч dzenie Rady miásta Krakowa 
a Wezorajszem; posiedzeni 
eat _ bosiedzeniu przy ielki - 
o тв prezydent m. Rolle ЕИ ү 
| Вогасе, żałobne Wspomnienie śp z. 
ang Мек. уа И Fochowi, 23 
ЭЭ Ta, 816 złożoną z 5 radcó : 
Яла eae o radców, 
A wa wnioski dla trwałego uczczeni па 
K Wodza, przez Каде miejską ышы 
en prezydent uczcił pamieć i 
{ (Esa Jasieñskiego, wielkodu ae 
| „Wspaniałych zbiorów 
80 1 Zapowiedział rychłe 
w odno wionych ubikacj 
ul. Szczepañskiej. 
` W odpowiedzi 
ойр dzi na wnióski 

пад епа bezrobotnych, с. UROK М, 


na druga polowe bm. zwolanie kömitetu, rozbudo- 
wy miasta dla zastanowienia sie nad zagadnieniem 
budowy domów mieszkalnych. Jako referenta za- 
prosił prezydent radcę Dra Grossa, jako korrefe: 
rentów radców Adelmana i Dra Klimeckiego, Z 
oświadczenia prezydenta wynika, że obecnie nie 
otrzymują miasta żadnych funduszów na cele roz- 
budowy. Ministerstwo spraw wewn. i województwo 
zawiadomiły zarząd miasta, że na rok 1929 udzie- 
lane będą narazie tylko kredyty przeznaczone па 
wykończenie domów mieszkalnych, których właści- 
ciele w ub. roku korzystali z kredytów: Banku go- 
spodarstwa krajowego. ч 
Radca: Dr Szołayski referował wniosek о udziele+ 
nie Kamieniołomom miast małopolskich w Mięki- 
ni gwarancji na pożyczkę w kwocie 50.000 dolarów, 
zaciagnąć się mającej przez tę firmę w Kasie 0- 
szczędności m. Lwowa. Gmina krakowska ma zna- 


` стпу udział w kamieniołomach łącznie z gminami у 

Lwowa i Tarnowa, które takze gwarantuja te pos # 
zyezke potrzebna kamieniolomom na podniesienie ' lgd; Ж 
produkeji. Majatek spółki obejmuje kamieniołomy: < XA | 

рог томе w „Miękini, kamieniołomy dolomitowe w 

Libiążu, kamieniołomy andyzetowe pod Czorszty- 
nem, grunta z pokładami marmuru w Czerny i z SR ZŠ 56 

malatirem w Regulicach, wreszcie 96 proc. akcyj WA » = 24 
Tow. eksploatacji kamieniołomów, posiadającego 


tereny bazaltu na Wołyniu. Й | E ë 


zasługi вр. 
sznego ofiarodaw- 
dla Muzeum: Narodowe- 
wystawienie tych zbiorów 
ach domu Szołayskich przy 


7 Radca pr Krzetuski złożył sprawozdanie г odby=} Ë 
tego w Warszawie posiedzenia komitetu budowy 


- nowych Пиј kolejowych Na posiedzeniu temi u- | 
chwalono przesunąć na drugie miejsce "kolejności ха Pore: 
2 (po linji Wojnica—Luck) budowe linji Miechów—. Ия 
| Kraków. Linja ќа bedzie budowana staraniem za- LA 2 
2 interesowanych samorzadów, to też drugie połącze- ғару, RATON 
ь | nie Warszawy 2 Krakowem moze byé uwazane za л 


bliskie urzeczywistnienia, Na 8 miejscu kolejności 
> przewiduje sie linje 1 Nowy Targ—Szczawnica. Bu; 


dowa basenu zimowego (portu) w Krakowie, oraz “ DE In 
bocznie do stacyj w Plaszowie i Krakowie-Wisła Оет. pel. 
jest planowana w roku bieżącym z tem, że ma być 42 4 6 
oddana do użytku w r. 1930. Kredyty na ien cel są ж : I 
wstawione do budzetów ministerstw komunikacji à bate 
| i robót publicznych. Komitet uchwalił także, aby 27242 FY 
plany komunikacji lotniczej były przedkładane ko- Leth oe bees PAS, 
mitetowi do zaopinjowania. › 
¿Ze spraw porządku dziennego uchwalono “pod- 2 
wyższyć o 100 proc. opłaty za badanie mięsa wie: Maty # : 7 
przowego, wprowadzonego до Krakowa па pokry; es ы 
" сів wydatków, polaczonych 2 badaniem miesa па “ҰАТ 
2 wiośnie, Przyjęto też plany zabudowania gruntów , A / 
2 па Pólwsiu Zwierzy nieckiem i miedzy ul. Baszto. Trace 4 e 


wą, Krowoderską i Biskupią, oraz kilka spraw |, 


gruntowych i ofert na dostawy gminne. Wkońcu | 72222 Жж ге < 


sekretarz p. Strasik odczytał odpowiedzi na kilka | 
47 interpelacyj, poczem posiedzenie zamknieto. 
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Nabożeństwo żałobne za бр. Marsz. Focha. 


Zataz po swym przyjeździe do Krakowa 
w maju r. 1928 zwiedził sp. Marszałek Foch 
starą świątynię Marjaćką. Powitany u drzwi 
przez ówczesnego ргоБовиста ks. Wądolnego, 
zatrzymał się Marszałek przy wejściu i patrząc 
na wspaniałą polichromię wnętrza, па strzeli- 
ste łuki naw i na oblane blaskiem witraży pre- 
zbiterjum zawołał zdumiony: — Splendid, ma- 
gnifique! ` 

Śp. ks. infułat Wądolny przeprowadził na- 
stępnie Marszałka szpalerem utworzonym 
przez uczennice gimnazjum SS. Urszulanek do 
głównego ołtarza, gdzie wielki wódz uklakt 
na chwilę modlitwy. 

Wczoraj przed tymsamym  Stwoszowskim 
Oltarzem odprawił ks. infułat Kulinowski w a- 
systencji duchowieństwa mszę św. żalobną га 
duszę zmarłego Marszałka. 

Główna nawa wielkiego kościoła zapełniła 
się pobożnymi. Којо symbolicznej trumny . u- 
stawiły się sztandary cechów, Związku Wete- 
ramów z r. 1863 i młodzieży oraz delegacje 


Hallerczyków. Pojawili się w mundurach ge- 
nerałowie: Józef i Stanisław Haller, gen. Ku- 
kiel, prof. Uu. Jag. Julian Nowak i Surzycki, 
posłowie Stroński i Puchałka i in. Śpiewał 
Chór Cecyljański ks. Rizzi'ego. Kazanie о za- 
sługach i enotach śp. Focha wygłosił ks. Sta- 
nisław Kwiatkowski T. J. W pięknych i wzru- 
szających słowach przedstawił kaznodzieja po- 
stać duchową tego wielkiego wodza, obywate- 
la, chrześcijanina, przyjaciela Polski, nad któ- 
rego trumną płakała nie tylko Francja ale cała 
ludzkość. Szczera wdzięczność należy się ka- 
znodziei za to populame, niezmiernie poueza- 
jąca i budujące przemówienie. j 
Wreszcie odprawił Кв. іш. Kulinowski 


Stowarzyszeń kulturalnych Sokoła, Związku | A 22 Z MOL и 
g 


„przy trumnie modły żałobne za duszę „wiel- 
‘kiego Wodza i wielkiego Człowieka”. Ugiely 


się kolana tłumu w ostatniej modlitwie i w rze- 
wnem wspomnieniu o tym, którego prochy 
dziś spoczywają pod kopułą Inwalidów. Z chó- 
ru zabrzmiały organowe dźwięki Chopinow- 
skiego Marsza Żałobnego, poczem Salve Re- 


‘gina zakończyła tę podniosłą i rzewną uro- 


czystość, urządzoną Staraniem krakowskich 


katolickich stowarzyszeń. 


SIPZOW UL UU Y) aurora samen чле ои 
=| — Nagrody literackie gminy m. Krakowa. One- 
>| gdaj p. prezydent m. inż. Rolle po wysłuchaniu 0- 
>| pinji komitetu członków Rady miejskiej przyznał 
(1 7 kredytu budżetu m. na г. 1929-30 na popieranie, 
j, Literatury, nauki i sztuki: р. sd док Stanisławowi |! 
Y | Estreicherowi, rektorowi Uniwérsytetu. Jagielloñ- 

=| skiego 5000 71 za znakomite dzieło „Bibljografja”, |, 
— | p. Władysławowi Orkanowi, znanemugę pisarzowi 3 
1 poecie 2500 21 za dotychczasową dzia alność lite- 
таска i poetycką, Towarzystwu literackiemu im. 
Adama Mickiewicza (Нас м Krakowie) 1000 zł na 
«| poparcie wydawnictwa „Pamietnika literackiego“, 
у | Związkowi zawodowemu literatów polskich w Kra- 
kowie 1000 zł na poparcie działalności i rozwoju 
Związku, р. Adamowi « Chmielowi, dyrektorowi 


Krakowa, Towarzystwu „Nadzieja“ 1000 zł na Wy- 
‘dawnictwo prof. Balabana „Dzieje żydów w Kra- 
‚kowie i na Kazimierzu". z: A NA 
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INWOKACJA 


NA OTWARCIE DOMU TOW. URZ. MIEJSKICH 
W KRAKOWIE 


W DNIU 5-GO MAJA 1020 ВОКИ. 


Wygfoszona wieczorem 5 таја na raucie w sati Towarzystwa 
przez kol. Nowofarskiego. 


a 

Urzędnik, jak fo głosi „рох populi" 
(о? fo przedziwna i cudaczna sfworal 
pan infeligenf — w masce głodomora, 
władza i duma — w podarfej koszuli. 


Urzędnik, jak fo pansfwo ptzecie wszyscy wiecie: 

fo hydra, pasorzyfów kasfa; 

poprosfu ciężar w budżecie 

Фа pańsfwa, czy dla miasta 

i ufrapienie dla Prezydenfa, 

kfóremu wyrzuf czyni Rada, 

ze faki, chce mieó wolno swiefa 

i że po pierwszym — obiad jada! 

. 

I całkiem słuszne ѓе wyrzuty! 

bo czy zarobi on na buty? 

bo czy on orze, sieje, zbiera? 

poprostu — byczy sie cholera! 

coś po papierze piórkiem skrobie 
przy pełnym żłobie... 


A gdy ma żonę, albo dziafki 
jakie fo krzyki о „dodafki”! 


A choć on fakże miasfo i kraj kocha, 
Ojczyzna ти jest те тата — 2 
ale macochal f 


Skąd więc jeden, drugi faki — 
same chudziaki, 

zyskali taką samowiedzę 

і taką samowysfarczalność, 


że az — kupili realność ? I 

nie wiem! i nad fem się biedze, 
skąd się fo wzięło, 

że owi magisfraccy ludzie, 


na których wszystkie przekupki i 
krzyczą — jak na winowajcę! — 
wziąwszy się za tęce 
w frudzie i w mece — 
mówię: naprawdę w frudzie! 
na przekór wszystkim gadaniom, 
nie bacząc czy drogo czy fanio 

i czy pieniądze 54, 


rajce 


orzyli swój własny dom! 


, 
A, E Haar 
Ме wiem Skąd sie fo wzięło, 7 = 


dość, że stworzyli fo dzieło! 


Może będą jeszcze mniej jadać, 
oszczędzać się piekielniej, 

lecz za fo będą zasiadać 

we własnej juz czytelni 


i gadać i opowiadać..., 

ze jednak, nie tylko w snach 
świeci słońce sfęsknionym łzom... 
bo mają już własny dom! 


własny nad głową dach! 


Edward Kubalski. 
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tych ciatelos w krwi 


oni wszelkie сія [ка 


44 rh 


0160,2 EJE 
3 
zaledwie amatoremi bawiacymi się 


roókim, to í z Konstantynopola 


248, SWOJ 


1 ~ 
bazczelne ро“ 


до malowania js 


W 
i podłogi stajennej i techniką 
ба by en nalepić swych pię= 


knych litografji na obraz dzisiejszej 


О profesorze dzisiejszej Akademji БАЂИК 


oni urodzonymi реє 


z 4 ~ г 
wojem swoich uczniów-kolegów.- 


trzech architektów do 


н 


ознаці! 


sk, 
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wetorjum Muzycznego wprowadzono kures budowy fortepjanów a 


=„ س 


іпёупіггэ.. од budowy tychże zrobiono rektorem i duchem kierowmni= 
TRANI 


с.» 


czym kultury muzyczne 


Digczegóżź kary i zamknięcie kranika powo 


SwieZego mięss przez rzeznika, a profegorowi Akademji wolno 


15 


bezkarnie malować poniźej norm żądanych ой ich własnyh uezniów? 


Dlaczego inżynier budowlany szmuglujacy się jako artysta archi= 
tekt m zatem twórca nówych wartości wtyka w mury Wawelu;tego 


Olimpu polskiego, już niezmazalne a Świedomie trwałe odciski 


Р, Adolf Szyszko Bohusz skodnikiem jest, bo przez zazdrość 
i 1ęk dobrzez uzasadniony tępi Ścieżki przystępu do pracy ofiai= 


nej ludziom twórczym, a wrażliwym; co widzą; Ze zamiast smoka- 


Ślimor zawiści małego człowieka Slizes się ро tych czcigodnyoh 


murach i flegmg banalności pozostawie na nich jako dorobek пет 


szej kultury. 


N 
star 
Sza 
szpi 
poz 
Sio: 
dne 
łe 7 
ści 
pry 


| ` Ręświęcenie szpitala 

. Zgrom nia Siöstr Milosierdzia. 

Na koneu ulicy Lea, Za parkiem Krakowskim, 
stanął staraniem Sióstr Miłosierdzia, popularnie 
Szarytkami zwanych, duży, czteropiętrowy' gmach 
szpitalny. Jeszcze przed 10 miesiącami stał tu nie- 
pozorny dom, w którym: znajdował się sierociniec. 
Siostry ISzarytki oceniając smutne położenie bie- 
dnej ludności Krakowa, tak ubogiej w szpitale (ca- 
łe województwo liczy ich wobec 2 miljonów ludno- 
ści zaledwie sześćdziesiąt parę, w tem: kilkanaście 
prywatnych sanatorjów dostępnych tylko dla lu- 
dzi zamożnych) podjęły śmiałą iniejatywę zbudo- 
wania takowego własnemi środkami. Nie odwo- 
łując się do ofiarności czy łaski czyjejkolwiek, bez 
szumnej reklamy, bez prezesów honorowych itd. 
zdołały wznieść i oddać na. usługi społeczeństwa 
ten naprawdę wzorowo і estetycznie urządzony 2а- 
kład, mogący pomieścić do stu chorych. Co uderza 
przedewszystkiem, gdy się wejdzie do wnętrza 
i przechadza po sałach i korytarzach to ta nie- 
zmierna ilość słońca, która napełnia cały! budy- 
пек. Іле) chorzy będą mogli korzystać z niego po- 
nadto na trzech oszklonych werandach oraz па 
tarasie położonym: na czw irtem piętrze. Z tarasu 
tego otwarty jest widok na jedną z najładniejszych 
panoram (Krakowa. Od kopuły kaplicy Helelów aż 
po kopiec Kościuszki i dalej hen poza Panieńskie 
Skały. Dostęp na taras umożliwiać będzie chorym 
winda, narazie jeszcze niewykończona. Wogóle go- 
towe do użytku. są dopiero parter i dwa piętra — 
reszta na ukończeniu. Urządzenia techniczne stoją 
na najwyższym poziomie współczesnych wymagań. 
Centralne ogrzewanie, elektryczność, telefony We- 
wnętrzne, windy wszystko to wraz ze znaną ofiar- 
nością i gorliwością Szarytek zapewni chorym! wy- 
godny pobyt. Na podkreślenie zasługuje wprowa- 
dzenie świetlnej sygnalizacji, przez со zarówno 
chorzy jak i służba unikną denerwującego odgło- 
su dzwonka. Radjo skracać będzie pacjentom dłu- 
gie godziny samotności. Өзі operacyjnych jest 
dwie. Pokoje jedno, dwu i czteroosobowe ładnie 
i higjenicznie urządzone. W każdym zimna i go- 
rąca woda. Łazienka na każdem. piętrze. Na par- 
-terze niewielka, ale stylowa kapliczka, w której 
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horzy znaleść będą mogli tak pot 
т E 
Е duchową, јак to zauważ 
i 2 1 2 ë 
Rospond, dokonywujący wczoraj bm.) Sw 
cenia tej nowej placówki Si ТА A 
шэн ША еј placówki Sióstr Milosierdzia 
oświęceniu wzięli udzi ble! w 
А „ię ział przedstawici 
ог ‚edstawiciele 
wödztwa w osobach radey Janikiewicz 
225 z wydz. robót publ., 
£ ene За imieniem gminy miasta Krakowa, 1 
ca Melchert, jed 7 iba > i 
art, jeden z najbardziej zasłuż 
ыты. ajbardziej zasłużonye 
realizowaniu tego хрофпеєо 231 
zentantów świata | 
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posiedzenie Rady miasta Krakowa. 


skiej rozpoczął 
pośmiertnem 


чњ 


ajsze posiedzenie Rady mie 
wspomnieniem 
бр. Jana Englischa i Śp. 
Rada uczcila pamieé 


Wezor 
prezydent m. Rolle 
zmarłych radnych, a to: 
Adama Dra Doboszyńskiego. 
zmarłych radców przez powstanie. 

Ks. Masny stawia magły wniosek w sprawie U- 
chwalenia protestu przez miasto, przeciw zamie- 
rzońemu przez rząd zniesieniu gimnazjum Sobie- 
a pomieszczeniu natomiast w pozostałym 


skiego; 
kiego. Gimnazjum męskie 


gmachu, gimnazjum: zens 
im. Sobieskiego nalezy utrzymaé, zaś dla gimna- 
zjum żeńskiego trzeba wznieść mowy budynek, 0- 
рвепе bowiem pomieszezenie urąga wszelkim wy- 
mogom higjeny. Po dyskusji, W której brali 8105 
radcy Haecker, Holeksa i Rymar, nagłość wniosku 
uchwalono. i 

Wniosek r. 
wszechnych 7 
nych uczniów 


Szuby o udzielenie dla szkół po- 
siłku zł 5.000 па wysłanie niezamoż- 
na wystawę powszechną w Pozna- 
uchwalono odestaé do sekeji szkolnej. 

Adelman i towarzysze уупо87а4, interpelację 
publicznego składu krajowego w Kra- 
y wydzierzawiony został magistratowi 
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nie w pertraktacjach między gminą, a skarbem ko- 


przez wydział samorządowy, lecz dotychczas znaj- 
duje się w posiadaniu Związku ekonomicznego 
Spółdzielni Kółek rolniczych. Cierpi na tem ogół 
kupców, którzy nie mogą kórzystać ге składu. In- 
terpelacja wzywa. do polubownego załatwienia tej 
sprawy, celem jej przyspieszenia. Wrazie objęcia 
przez miasto składów, należałoby je odpowiednio 
urządzić. R. Kluczka podnosi myśl, by w składach 
takich wybudować chłodnię, gdzieby można maga- 
zynować artykuły żywności, jak mp. masło, które- 


go brak dał się obecnie we znaki mieszkańcom 
miasta. Wicepr. Dr Wielgus wyjaśnia, że sprawa pm 


publicznego składu krajowego znajduje sie obec- 
lejowym. 


R. Adelman postawił również wniosek o przy- 
spieszenie załatwienia sprawy wywłaszczenia przez 
skarb państwa (kolejowy) gruntów pod rozbudo- 
wę węzła kolejowego w Krakowie, a w szczególno- 
ści na budowę stacji parowozowej i odcinka linji 
Kraków—Miechów. 

Z porządku dziennego punkt I., а to. sprawę u- 
czczenia zasług zmarłego wicepr. miastą bł. p. inż. 
Józefa Sarego referuje wicepr. Dr Schneider. W 
zarządzie miasta ustanawia się wieczystą fundację 
imienia zmarłego, z kapitałem zł 50.000, odsetki zaś 
będą rozdzielane 'corocznie na cele humanitarne. 
Gmina składa'na ten cel zł 10.000, uzupełnią zaś 
kapitał do 50.000 zł dary zakładów i przedsiębiorstw 
miejskich, oraz. osób i instytucyj prywatnych. 
Wniosek, jak skonstatował prezydent Rolle, Rada 
uchwaliła jednogłośnie. 

Wnioski prezydjum miasta. komisji teatralnej 
i sekcji prawniczej w sprawie wydzierżawienia te- 
atru miejskiego im. Słowackiego referowal р, ım 
Haecker: „Zgodnie z korzystnym zwrotem, jaki 
nietylko w Krakowie objawił się w frekwencji te- 
atrów, znalazła w komisji budżetowej wyraz ten- 
dencia do- obniżenia świadczeń gminy na pokry- 
wanie deficytu teatru miejskiego. Komisja budge- 
towa uchwaliła rezolucję p. Dra Szołayskiego 0 
wypuszezenie teatru miejskiego w dzierżawę. R- 
zolucję tę Rada miejska w dniu 11 marca na swój 
wniosek jednomyślnie. przekazała prezydjum mia 
sta i komisji teatralnej, które: w myśl otrzymanego 
polecenia przychodzą obecnie z wnioskami. Кап- 
dydatów o dzierżawę teatru zgłosił się cały szereg. 
Zgłosili oferty: тр. Jerzy Leszezynski, jeden z па;- 
znakomitszych aktorów polskich; prof. Józef W:- 


śniowski, znany autor dramaissuezny, b. dyrekzor 
teatru Powszechnego przy ul. Rajskiej, zasluzony 
dyrektor szkoły dramatycznej, którą prowadzi sd 
lat dzeisięciu; p. Aleksander Węgierko, wybitny 
aktor i reżyser; р. Emil Zegadłowicz, znakomity 
poeta, obecnie referent, literacki teatru Polskiego 
w Poznaniu; р. Mieczysław Szpakiewiez, aktor 
i ztolny reżyser, b. dyrektor teatru w Toruniu; c- 
becnie dyrektor niezwykle interesującego teatru 
„Ateneum“ w Warszawie; p. Ludwik Czarnowski, 
dyrektor teatru dawniej we Lwowie, г obecnie w 
Łucku; p. Tadeusz Biernat, b. aktor i reżyser wis- 
deński; p. Trzciński, były dyrektor teatru im. Sło- 
wackiego; Związek artystów scen polskich (ZASP !: 
wkońcu jeszcze p. Kazimierz Biernacki, b, dyrektor 
teatru w Katowicach, zgłosił gotowość objęcia dy- 
rekcji teatru im. Słowackiego w zarządzie miej- 
skim. Z wymienionych kandydatów wkrótce cofnął 
się p. Leszczyński. Odpadła oferta ZASP, i zgłosze- 
nie p. Kazimierza Biernackiego. 

Z pozostałych oferentów. żaden nie przedstawił 
jakiejkolwiek podstawy finansowej z wyjątkiem 
dwóch: p. prof. Wiśniowskiego i р. Trzeińskiego 
który zgłosił ofertę до spółki z p. Eugenjuszem 
Bujańskim, dzierzawca Starego Teatru i właścicie- 
lem biura koncertowego, Komisja teatralna prze- 
chyliła się na stronę spółki Trzeiński i Bujański. 
Dyrektorem artystycznym | teatru zostałby p. 
Trzeinski, a p. Bujański objąłby gwaraneje finan- 
sowa. Administrację teatru spółką dzierżawna ро- 
wierza p. Janowi Mikuckiemu, długoletniemu kie- 
rownikowi administracyjnemu teatru im. Słowac- 
kiego. Subwencja gminy dla teatru wyniosłaby 
250.000 zł. doliczyć jeszcze mależy następujące 
świadczenia: ubezpieczenie od ognia 10.000 zł., kon- 
serwacja gmachu 15.000 zł., płace stróża, elektro- 
momtera i magazyniera 10.000 zł., co razem wyno- 
si 285.000 zł. W obecnym budżecie świadczenia 
gminy dla teatru wynoszą: subwencja 315.000 zl., 
płace personelu technicznego 72.000 zL, razem 
387.000 zł. Przy projektowanej dzierżawie wydatki. 
gminy na teatr zmmniejszylyby się zatem о 102.000 
zł. Wedle proponowanego kontraktu dzierżawy: by- 
liby dzierżawcy zobowiązani corocznie sprawiać 
za 30.000 zł. inwentarz teatralny, który staje się 
własnością gminy. Kontrakt ma opiewaé: na lat 3 
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z możnością rozwiązania go po pierwszym roku. 
Pod; względem artystycznym kładzię gmina macisk 
na repertuar rodzimy i па występy gościnne, oraz 
zastrzega sobie. conajmniej 4 wieczorne przedsta- 
wienia popularne po cenach zniżonych w miesiącu 
i conajmniej 20 przedstawień szkolnych w sezomie. 
Poziom artystyczny teatru powierza gmina p. 
Trzeinskiemu, do którego zdolności i znajomości 
rzeczy ma zaufanie. Pod względem finansowym 
ma gmina na podstawie dotychczasowych doświad- 
czeń zaufanie do solidności: р. Bujańskiego; składa 
on kaucję w formie pierwszej hipoteki swojej те- 
alności w wysokości 50.000 zł. i bankowego listu 
gwarancyjnego w wysokości 20.000 27. Wniosek o- 
piewa, ażeby upoważnić sekcję prawniczą i: komi- 
sje teatralną do opracowania kontraktu dzierzaw- 
nego na warunkach wyżej wymienionych. 
Komisja teatralna wyraziła ustępującemu dyrek- 
torowi teatru im. Słowackiego р. Dr Nowakowskie- 
mu uznanie za wytężoną i owocną prace około roz- 
woju teatru. y 
Po krótkiej dyskusji wniosek referenta o wy- 
dzierżawienie teatru pp. Trzcińskiemu i Bujań- 
skiemu uchwalono. ogromną większością, | 
Sprawę uposażeń  członków--prezydjum. miasta, 
referował wektor Zoll. Przewodniczył wobec wyj- 
cia, na tę chwilę członków ¡prezydjum r. inż. Tur- 
ski. Wnioski uchwalono w. brzmieniu. jpodanem 
przez referenta. : : 
Sprawę. przebudowy. Wikarówki przy kościele 
Marjackim referował r. Dr Muczkowski. Wniosek 
referenta uchwalono i Wikarówka będzie przebu- 
dówana według planu inż, Mączyńskiego. 


Bój o Wikarówkę. | 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 2 
posiedzenia Rady miejskiej, podajemy obecnie | 
garść szczegółów z debaty nad sprawą przebudo- | 
wy Wikarówki kościoła Marjackiego, | 

O godzinie 9 wieczór referent sprawy Dr Muez: | 
kowski wszedł па mownicę niosąc w rękach mo- 
del przebudowy Wikarówki. Model barwny, эн | 
nany w najdrobniejszych szczegółach. Rozwiazuje 
w sposób pomysłowy wygląd budynku od strony 
Małego тушки, gdzie 'jednostajna obetnie ściana, | 


będzie urozmaicona ¡szeregiem 1 5 1 ДШ 
sklepy, przez со martwa а с ы. = і sag 
EE kościoła Marjackiego estetyczny ari 

udynku z podsieniami dostosowany bedzie ав 
roczego zakątka kościelnego. Na, modelu uwido: 2 
попа. jest arkada do przejścia dla pieszych А 

‚Referent. przedstawia Radzie, że “plac й Morjacki 


szym zakatkiem starego Krakowa, | 1 


a“. | jest "najładniej 
nej stromy 


iu | Wikarowka’ Багдад dobrze zamyka z jed 
7! Mały Rynek, a 2 drugiej placyk kościoła. Przez 


zburzenie Wikarówki powstałaby nieznośna luka 
ej strzelistości. 


i kościół Mawjacki straciłby na sw 
adach miast zachodnich wyka- 


= Referent ma przykł 
2 zuje, że kościoły gotyckie były zawsze obudowa- 
Эр, | ne. Mówca domaga 


licy kościoła, jak również uregulowania ruchu sa- 
mochodowego w tem miejscu. Projekt architekty 
Mączyńskiego jest ma razie prowizoryczny, а gdy 


e miał przystąpić do restaura- 
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y- 
ci рей, p. Mączyński przedłoży definitywnie projekty: 
a Wniosek referenta przedłożony Radzie brzmi: 
Szerokość pasa gruntu pl. Marjackiego zajęta pod 
powyższą przebudowę mie będzie przekraczała 2. 
і | та. 50 cm. Szerokość przejścia pod arkadami bu- 
г- dynku ma wynosić 3 m. od strony północnej, a 2 
е m. 20 ет. od strony kościoła. Droga jezdna na 
la przejściu z pl. Marjackiego 40 Malego Rynku ma 


otezymaé 9 m. szerokości. 
Zabiera głos r. Dr Klimecki i po dłuższej, gwal- 
townej przemowie stawia wniosek na „usunięcie“ 
Wikarówki ze względów estetycznych, budowla- 
nych i komunikacyjnych. Na wypadek „usunięcia“ 
Wikarówki należy porozumieć się со do odszkodo- 
wamia za budynek, 7 zarządem kościoła. 
R. Dr Ehrenpreis jest również га zburzeniem bu- 
dynku ze względu na odsłonięcie z Małego Rynku 
widoku na gotyk Marjacki. 
Ks. Masny, który mieszkał niegdyś w Wikarów- 


се opisujac fatalne wewnetrzne urzadzenia ‚dotych- 


azasowej rudery. 


| pustoszały z powodu linji tramwajowej, ożywi sie 


«zadowoli wszystkich mieszkańców Krakowa. Pa- 


` 
Sądząc ро licznych potakiwaniach ze strony Ra- 
dy, groziła rzeczywiście przez chwilę uchwała zbu- 
rzenia Wikarówki, ale w tym momencie decydu- 
Тасо na dalszy tok obrad wpłynęły wywody т. 
Haeckera, który obeenie nie widzi lepszego zała- 
twienia sprawy, nad przebudową budynku. Kościół 
potrzebuje tego budynku, a jest mie do pomyśle- 
nia, by dom służący kościołowi miał sie znajdo- 
wać gdzieś zdala od placu Marjackiego. Jeśli więc 
ma stać nadal Wikarówka, miechże będzie przy- 
najmniej w sposób estetyczny i piękny przebudo- 
wana, jak to rzeczywiście przewiduje doskonały 
i amtyStycznie pojęty projekt architekta Mączyń- 
skiego. Zakątek Marjacki zyska ma wyglądzie, a 
Mały Rynek, tak pełen niegdyś życia, obecnie o- 


znacznie, gdy zmieni się fasada Wikarówki. 

W. sukurs r. Haeckerowi idzie ks. Kasprzyk, któ- 
ry również nie widzi innego wyjścia nad przebu- 
dowe. Wbrew chęciom burzymurków, budynek ро- 
winien tam pozostać, 4 przebudowany umiejętnie 


trząc z ulicy Szpitalnej, budynek przebudowany 
według modełu, zmieni zupełnie swój fatalny do- 
tąd wygląd. 

Na mownicę wchodzi prezydent Rolle. Zwraca 
się do Rady -z uwagą, że w Krakowie każdy ka- 
mień jest pamiątką dawnej przeszłości. Przypo- 
mina, że prąd burzenia starych murów Krakowa 
datuje się od r. 1818. Padły ofiarą różne stare bu- 
dowle, to ze względu na zmurszałość, to znów na 
tamowanie ruchu, komunikacji itd. Padł stary ra- 
tusz, stare wieże, ledwie uratowano Bramę Flo- 
rjańską. Za naszych już czasów zburzono szpital 
św. Dvcha, chciano również koniecznie zburzyć bu- 
dynki należące до kościółka Sw: Idziego. Mówca 
wykazuje absurdalność pomysłu zburzenia Wika- 
röwki, a pozostawienia natomiast samej bramy, 
która łączy Mały Rynek z placykiem Marjackim. 
Coby ta sama brama miała w tem miejsca ozna- 
czać. Przez zburzenie Wikarówki i odsłonięcie ko- 
ścioła, cały urok zakątku zniknąłby bezpowrotnie, 
a silny ruch pieszych poszedłby tą drogą. 


Po przemówieniu prezydenta, jeszcze r. Marski 
próbuje przyjść w pomoc wnioskowi r. Klimeckie- 
go, jeszcze sam p. Klimecki upiera się przy swym 
pomyśle zniszczenia 'Wikarówki, przed którą jak 


twierdzi, nawet gołębie z obrzydzenia nie siadają. 


Referent Dr Muczkowski przed głosowaniem а- 

peluje do Rady, by utrzymała nadal w społeczeń- 
stwie swą dobrą opinję w sprawach kulturalnych i 
wniosek p. Klimeckiego odrzuciła. 
j Następuje głosowanie. Za wnioskiem p. Klimee- 
kiego głosuje 4 radców, a to sam wnioskodawca, r. 
Stączek, r. Ehrenpreis i r. Marski. Wszystkiemi na- 
tomiast innemi głosami uchwalono wniosek refe- 
renta Dr Muczkowskiego. 

Uchwała nagrodzona oklaskami zapadła ро 2-g0- 
dzinnej debacie o jedenastej w nocy. m. sk. 
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Rozkoszna „radość tworzenia”, która ożywia 
'[nasze ministerja nie pominęła i tej dziedziny, 
‘lgdzieby się tej radości najmniej spodziewać 
-Inalezato, Ale omnipotencja ministerjalna nie 
Jana żadnych granic, ona się zajmuje wszyst- 
„|kiem i zagarnia dziedziny, które winny być 
| pozostawione prywatnej! inicjatywie. Gdybyz 
-| przynajmniej przy tem tworzeniu zasiegano 
-|opinji ezynniköw fachowych, byłaby sprawa 
jeszeze do przebaczenia. Ale dzieje się odwrot- 
ае, wydaje się ustawy, pełne sprzeczności i 
-| faktycznie niepotrzebne. Taki los dotknął i 
herby miast Rzeczypospolitej. Ustawa 0 „g0- 
.|dłach, barwach, oznakach, choragwiach, pie- 
стесјасћ“ z dn. 13 grudnia 1927 r. pozbawiła 
nasze miasta historyczne swych najcenniej- 
szych klejnotów, świadczących o ich dawności 
i nadanych im przez królów. 

Miasto Kraków ma swój herb z roku 1281, a 
więc bardzo dawnej daty i na pieczęci swej 
używa prawnie ї historycznie należącego mu 
sie tytułu „stołeczne królewskie miasto Kra- 
| колу“, Powołana wyżej ustawa z dniem 28 
marca 1930 r. pozbawia, wszystkie miasta pol- 
skie ich historycznych godeł, gdyż od tega 
dnia będzie im wolno pieczętować się tylko 
pieczęcią owalną, ma której ma być umieszczo- 
my orzeł państwowy, a pod nim napis okre- 
ślający nazwę danej gminy. Pieczęć okrągła 
z orłem zastrzeżona jest wyłącznie dla pań- 
stwa. Natomiast rozporządzenie to wprowadza 
w art. 4. t. zw. „ozmake“, na której ma sie znaj- 
dować herb państwowy, herb województwa, 
ale władze i urzędy miejskie mogą w tej „ozna- 
се“ w miejscu przewidzianem dla herbu wo- 


sadniony herb. Krakowowi więc będzie wolna 
używać podwójnego godła: jednego na pie- 
częciach urzędowych ze samym tylko orłem 
państwowym, a drugiego w t. zw. „ozmace*, 
ale z kombinacją orła państwowego i herbu 
wojewódzkiego. Do czego ta „оттака“ ma słu- 
żyć, tego ustawa bliżej nie wyjaśnia. Z natury 
rzeczy akta urzędowe Gminy Miasta Krakowa 
aopatrzone eda pieczęcią z herbem państwo- 


jewódzkiego umieścić swój historycznie uza. 


wym t. j. z orłem, „omaka“ zaś zapewne shu= 
żyć wg RA „do umiieszezeiia jej па bu- 
а lasta i na Glznakóch straży za 
Бер 1 yenet 
три 1 nie jasnóści, а zarazem brak 
гпреш ajomości zasad heraldyki, które w 
tam rozporządzeniu na kążdym kroku w yste- 
puja, wykazal juz wybitny znawca naszej he- 
ee Adam Chmiel w swej rozpra- + 
é zczonej w Dzienniku Rozporządzeń 
stot. шо ыы а Nr. 1. аг : 999, nie 
ens e 
yika mite; дана refen, 
пъб ат и: ыу aby sie z roz] гама! 
tą zapoznał gruntownie. Mnie idzie ivixo o 
stronę historyczną. Przypominam, że рау w 
roku 1918 minister Thugutt пови za 
: sunal Когопе 
а огіа państwowego, powstal w calem pań- 
stwie doniosły głos ovurzeńia na ten Jezmy- 
‚пу krok zacielrzewisnago republikanina. — 
, Ореспе rozporządzenie o ей państwowyną 
|| 
pozbawia miasta masze ich majcenniejszego 
klejnotu świadczącego o ich dawności. Dziś 
w całym świecie cywilizowanym szanuje się 
tradycje historyczne, jakież więc względy prze- 
mawiają za tem, aby podeiągać род jeden 
strychulec miasta o tak dawnej przeszłości, | 
jak Kraków, Poznań lub Gniezno i kłaść je na 
równi z Łodzią lub Będzinem. Tak zwana ,,0- 
znaka“ niema najmniejszego sensu ani heral- 
dycznego ani historycznego. Godła miejskie 
powinny być pamiątką nietykalną. 
Ale powołane wyżej rozporządzenie zajmuje 
się także i flagami miejskiemi. Flagą władz 
i urzędów, w kraju i zagranicą ofaz zakładów 
i instytucji państwowych i samórządowych 
jest płachta o barwach państw owych t. j. biało- 
czerwona. Rozporządzenie przepisuje nawet 
wymiar tej płachty 5 : 8. Nasza biało-niebieska 
chorągiew od marca roku przyszłego zniknie 
z murów naszego miasta. Czyż 1 to bylo po- 
trzebne? Heraldyczny nonsens tego przepisu 
wykazał już Dyr. Chmiel. Gdyby się Magistrat 
miał zastosować do tego rozporządzenia i: miał 
wywiesić chorągiew z Wieży Ratuszowej tak, 
aby była widoczną z daleka, musiałaby опа 


EEE TE NEST u 
ит 7” байы E = 


mieć wymiary 15:25 metrów, czy byłoby to 
“To też Tow. Miłośników Krakowa w poczu- 
ciu ważności tej sprawy na swem Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 10 maja br. uchwaliło 
jednomyślnie wezwać zarządy wszystkich wię- 
kszych miast Rzeczypospolitej, aby W prośbach 
wystosowanych do (Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej domagały się uchylenia 8 4. i 19. 
wspomnianezo rozporządzenia w tym duchu, | 
aby na pieczęciach miejskich znajdował. sie! 
jedynie tylko herb miejski, јако oznaka samo- | 
rzadnosci, herb таб państwowy winien przy- 
sługiwać tylko w | 
wym. Rozporządzenie 
szej ustawy jeszcze Wy 
więc jeszcze sposobność 


ładzom i urzędom państwo- 
wykonawcze do powyż- 
danem mie zostało, jest 
do naprawienia tych 
Józef Muczkowski. 


| PODZIĘKOWANIE Mates | 
ј Ол дел, św. Józefowi," 
$ | Dzieciątkiem делі chana 
1 Antoniemu 28 y 15648 
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| Ze Starego Krakowa. 


I. Akcja Prezydenta miasta. 

Jako główne środowisko artystyczne 2202 ЭД 
kraju posiada Kraków oddawna różne "e 
tucje, stojące na straży jego piękna i zabytków 
sztuki, Jednym z najważniejszych tego rodza- 
ju organów jest, jak wiadomo, rada ar E 
na. Utworzona przed dwudziestu kilku laty na 
y | wniosek Wyspiañskiego — miała опа nie-| 
' |zmiernie ważne zadanie do spełnienia: strze-! 
żenie piękna Krakowa przed jakimkolwiek u-' 
szezerbkiem, Gdy dziś sięgniemy pamięcią o 
dwadzieścia przeszło łat wstecz, to nietrudno | 
* | przypomniemy sobie, ile różnych wyłoniło зе 
. |projektów, dążących do zasadniczych zmian 

w obrazie i planie Starego Krakowa. Na szczę- 

Scie wszystkie te projekty — mimo nieraz bar- 

dzo zaciętej walki — nie zostały wykonane, a 

dziś dopiero widzi: się, jak bardzo były niepo- 
|trzebnymi. Np. projekt zburzenia czy przesu- 
nięcia kościółka św. Idziego z powodu rzeko- 

mej ciasnoty ulicy, utrudniającej ożywiony 
|г2екото ruch kołowy. Dziś widzimy, że tak sa-} 
| mo jak przedtem, ruch kołowy na uliey Gr 3) 
y | Клеј, zwłaszcza w jej części bliższej Wawelu, 
"jest bardzo słaby. Podobnie bezpodstawnem 
„|było żądanie zezwolenia na zburzenie pałacu 
i|pod Krzysztofory, ze względu na słabość mu-! 
rów. Prywatny interes kiłku jednostek, które 
chciały tu wybudować wielki hotel, był jedy- 
да przyczyną, dla której miał zginąć ten czci- 
godny zabytek sztuki. Rada artystyczna we 
| wszystkich podobnych wypadkach wydawała 
opinje, która była. zwykle regulatorem і wy- 
((устпа w %ozporządzeniach magistratu. Rada! 
і bowiem ma w zasadzie głos dor adczy, ale тууу-| 
kle opinja jej decydowała. Mimo że w skład 
Rady wchodzili przedstawiciele kół ,artystycz- 
nych, kulturalnych miasta, jednak przez długi 
okres czasu nieodnawiana nowemi siłami, nie 
była zdolną więcej do pracy w PROC ER 
|powojennych stosunkach. 
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Jasnem bylo, ze Rada artystyczna w daw- 
nym składzie już się przeżyła. Należało ja 
zmienić, odnowić. Zadania tego podjął się pre- 
zydent miasta, inż. Rolle, przeprowadzając u- 
|miejętnie jej rekonstrukcję. Obecnie w skład 
Rady wchodzi czterech radców, delegowanych. 
przez Radę miasta, rządowy konserwator i po 
jednym przedstawicielu Koła architektów, Izby 
budowniczych, Towarzystwa technicznego, 
Том. МП. zabytków Krakowa, Akademji Sztuk 
Р. Muzeum Narodowego i Muzeum Przem. 
Techn. Nadte Rada ma prawo kooptowaé je- 
szcze trzech przedstawicieli sfer artystyczno- 
kulturalnych. Przewodniczącym Rady jest pre- 
zydent miasta. W ten sposób zrekonstruowana 
Rada odbyła już trzy posiedzenia, na których, 
rozważano szereg spraw, dla wyglądu śród- 
miescia niezmiernie ważnych. I tak jedną 7 
pierwszych niemal była sprawa: fasady na- 
'rożnika ulicy św. Jana i Rynku. Jak wiadomo 
Tow. ubezpieczeń „Feniks“, nabywszy tę par- 
celę, przystępuje obecnie do budowy wielkiego 
domu. Twórca planów prof. Szyszko-Bohusz, 
idąc za wskazaniami nabywców, a mie licząc. 
się z miejscem i otoczeniem zaprojektował fa- 
Sade, któraby była rażącym kontrastem w 0- 
|| gólnej architekturze Rynku krakowskiego. — 
Dość powiedzieć, ze według tego projektu cała 
fasada miała być wykonaną z tafli szklanych. 
I nie można było odmówić temu projektowi 
pewnej pomysłowości i linji architektonicznej. 
Mógł om stanąć wszędzie, tylko nie w Starym 
Krakowie i to na Rynku. Prezydent miasta, | 
kierując się opinją Rady artystycznej, dał po- 
Jlecenie magistratowi odrzucenia tej fasady. 
Prof. Szyszko-Bohusz zrobił dwa nowe рго- 
јекіу, z których jeden bardziej naginający się 
do charakteru Rynku, uzyskał z pewnemi 
|| zmianami, aprobatę Rady i będzie wykonany. 

Drugą bardzo ważną sprawą dla zewnętrz- 
nego wyglądu śródmieścia jest sposób urzą- 


7, ¡dzania wystaw sklepowych. Sprawa ta nie 
| jest nową. Ciągnie się ona од szeregu lat. Cho- 


.| 42 o usunięcie drewnianych portali wystaw 
5 | sklepowych, zajmujących со fasady w parte- 
тле. Jak wiadomo na szereg lat przed wojną 
była moda urządzania takich wystaw w Kra-| 
|| kowie, z dużym uszezerbkiem zabytkowego 


12 kamienia 1 mnóstwo innych szczegółów za- 
| bytkowych padło ofiarą tej bezmyślnej manji 
urządzania kosztownych, olbrzymich wystaw, 


Ікіеро. Długiej potrzeba było akcji publicysty- 
‚jeznej, nim w końcu ogół czynników zaintere- 
|sowanych zrozumiał, że tego bezmyślnego i 
‘}wandalskiego niszczenia starych, zabytkowych 
! domów mie można dłużej tolerować. Zwłaszczą 
w Krąkowie, który jako największy ośrodek 


„| turalmego znaczenia dbać więcej о te okazy 
1 (dawnej sztuki. Otóż dziś już nikt takich wy- 
il staw nie urządza, a nawet gdyby chciał, to 
¡magistrat nieda na to zezwolenia. Nie dość na 
‘Item. Już przed kilku laty wyszło rozporzadze- 
nie magistratu, nakazujące usunięcie drewnia- 


tego zarządzenia odkładano przez parę lat, 
uwzględniając trudne położenie kupców kra- 
kowskich. Jednak już w zeszłym roku, a је- 
(82076 więcej w tym szereg portali musi ustąpić. 
I tak w zeszłym roku usunięto taki portal z 


Suwa się podobny z pałacu „pod Krzysztofory“. 
Szereg takich spraw rozważyć i zdecydować 
ma Rada artystyczna. (Chodzi bowiem о to, 
żeby przy urządzaniu nowych okien wystawo- 
wych, cały parter danego domu, otrzymywał 
jednolite rozwiazanie, a nie ażeby każdy ku- 
piec па własną rękę urządzał sobie wystawę, 
тие oglądając się na sąsiada. Ta bowiem droga 
“| mogłyby w jednym domu powstać jaskrawe 


ааа coby bardzo zaszkodzilo w уува-и 
x 
I 


Зале zabytkowym Starego Krakowa. 


22225, 


"| charakteru śródmieścia. Tleż to pięknych Кас 
|| miennmych portali, stylowych obramień akien' 


które przecież nie były istotą handlu kupiec-| 


„| zabytkowy w Polsce musiał z racji swego kul-| 


parteru fasady Szarej Kamienicy. Obecnie u= 
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Rada artystyczna przyjęła przytem zasadę, 

żeby w takich razach żądać od właścicieli do- 

mu projektu na cały parter i wszystkie wy- * 

stawy. W ten sposób zadecydowano przy do- E 

- mu рой 1. 17 w Rynku. Wien sam sposób ma 
‚sie postąpić z narożnikiem Rynku i ulicy 


Szewskiej. W zeszłym roku w ten sposób roz: 7 | 
wiązano parter domu ze sklepem Reima w Peres | 


Rynku przy Linji А-В. Również niezłym przy: Z 
2 kładem jest rozwiązanie parteru w domu fir- 2, „САН 
¡my „Bojarski“ (zegarmistrz) przy ulicy Flor- 
|janskiej. W ten sposób krok za krokiem od- 
‘slaniaja się piękne szczegóły starych domów, Y |". e = 
|krakowskich, jak portale, oprawy okiem itd. 5 7 
Np. w domu Teichmanów (Rynek 13) odsłonił 
się ładny barokowy portal z kamienia, dotąd 
| zakryty zupełnie przeróżnymi szyldami. 
Trudno tu nie wspomnieć o fatalnym oszpe- 
ceniu portali domu w Rynku pod nr. 15. Przy 
przeróbce portali sklepowych, portal wchodo- 
зуу domu „odnowiono“ w sposób jak majbar- 
dziej skandaliczny. Oto zamiast go starannie 
odczyścić i odnowić, obrzucono go wapnem 
rozrobionem na rzadko, tak że wskutek tej 
operacji wygląda haniebniej, niż domy na wsi, 
bielone przez chłopów. Trzeba tu jeszcze do- 
dać, że dom ten jest własnością filji wiedeń- 
skiego Banku Komercjalnego, który w ten 
7 sposób — nie licząc się zupelnie z zabytkowym 
charakterem miasta — oszpeca nam samo је- 
go centrum. iPodobnego objawu oszpecania 
śródmieścia jeszcze dotąd: mie było. 
Nie mniejsze oszpecenie Rynku powoduje 
bwieszenie całej niemal fasady szyldami skle- 
u z cerata (Rynek 10). I w tym wypadku Rada 
artystyczna, a przedewszystkiem magistrat, 
powinny zmusić właściciela domu do odsłonię- 
cia i restauracji zabytkowej fasady. W tym to 
właśnie domu na drugiem piętrze znajduje się 
styłowy apartament, w którym salon ma 
wszystkie ściany pokryte freskami Stachowi- 
cza, przedstawiającemi romantyczne widoki: 
ruin starożytnego Rzymu. — Czynności i a- 
gendy Rady artystycznej zataczają coraz szer- 
sze kręgi, a dzięki wydatnemu zaintereso- 
waniu się temi sprawami przez prez. Rollego, 
zabytkowy charakter naszego śródmieścia zy- 
ska bardzo na wyglądzie. ЕК. 


W NIEDZIELĘ DNIA 9 CZERWCA 1929 R. © GO- 
DZINIE 12-TEJ W POBUDNIE Y MULI UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO ODBĘDZIE SIĘ АКТ ZŁOŻENIA 
W DARZE LANCUCHA KRÓLOWIEJ АННУ JAGIELLONKI 
PRZEZ KSIĘCIA ORDYN ADAMA CZARTORYSKIEGO 
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REKTOR I SENAT 


UNIWERSYTETU JAGNELILONSKIEGO, 


von е < IM 


Drogocenny der dla Uniw. Jagiell. ” 36 24 дака ЯЗ 


Wyjątkową i wzruszającą uroczystość obchodził 

|w miedziele Uniwersytet, Jagielloński. Oto po dłu- SPF 

gich latach odzyskał skarbiec Uniwersytetu łań- Z= / й © 2 2 злі | 
cuch Anny Jagiellonki, ofiarowany przez nią | 
Wszechniey krakowskiej, а przechowywany przez 
przeszło wiek cały w Puławach. Obecnie wnuk 


księżnej Izabelli Czartoryskiej, książę ordymat A- SY, Z E ŁA 
dam Czartoryski ofiarował wspaniałomyślnie Uni- 7 и 
wersytetowi Jagielloñskiemu, dawną jego własność, 


zyskując sobie uznanie i wdzięczność całego Uni- 76-27 2 
wersytetu Jagiellońskiego. 


Uroczystość złożenia w darze Uniwersytetowi hi- / {7 2 | 
storycznego łańcucha do rąk rektora Kallenbacha, yaa 72 73 A Ж 6 
zgromadzila w niedziele w poludnie senat akade- > 

micki niemal in corpore, przedstawicieli władz, Z 2 5.22 Ї 
także liczną publiczność oraz młodzież akademic- 27224 + | 
ką. Wśród obecnych zauważyliśmy księcia-metro- “ 
polite Sapiehe, prepozyta Kolegjaty św. Anny ks. еле. Er 
kam. Masnego, prezydenta m. Rollego, szefa wy- 

działu bezpieczeństwa publ. urzędu wojewódzkiego 7 | 
Walickiego, jako reprezentanta wojewody, plk. 2 ; ; | 


Iwaszkiewicza z ramienia dowódcy korpusu, pre- 


zesa komisji historji sztuki Polskiej Akademji U- 


miejętności Dra Tomkowicza. Ж). 412 г 
Uroczystość rozpoczął przemówieniem rektor U. ; > / 
J. Kallenbach poczem książę Adam Czartoryski ку 2 =: «2 (== 
} 7 2 
22-13 


пожар ьо РТ 


zwracając się do rektora i senatu oświadczył, że ба- 
najodpowiedniejszem miejscem dla historycznego 

daru Anny Jagiellonki jest Uniwersytet Jagiellon- 

ski. Ofiarodawca złożył na katedrze przed Magni- f = 
ficencją skórzaną kasetę z łańcuchem i prosił o < 727 


: | przyjęcie do skarbca uniwersyteckiego. Rektor 
-| Kallenbach podziękował księciu Czartoryskiemu w Di nor Y 


- | imieniu senatu akademickiego za dar, zaznaczając, г ⁄ 
ze ponad wage zlota i ponad doniosłość, pamiątki Lp р 


A historycznej ceni sobie duchowe wzbogacenie 

„| skarbca Umiwersytetu. Oby dzisiejsże, szczęśliwe 15/6 sale 

| zdarzenie stało sie zadatkiem lepszych czasów — Te 
mówił rektor — obyśmy wrócili do Jagiellońskiej 


świetności pod auspicjami historycznego daru. PS 20 0 A | 


Po mowie rektora, prof. Dr Kot podał historję 


t 


łańcucha Angy Jagiellonki, przechowywanego w 
skarbcu Almie Matris do roku 1794. W okresie 
„| powstania Kościuszkowskiego, władze uniwersy- 
teckie oddały go wraz z innemi klejnotami na се- 
le powstania; wówczas to łańcuch dostał się w rę- 
ce Jana Śniadeckiego, dyrektora Obserwatorjum 
astronomicznego па Wesołej, który w służbie Ko- 
ściuszki otrzymał pieczę nad przyjmowaniem i 
przetapianiem złota i srebra. Śniadecki poznaw- 
szy się na historycznej wartości łańcucha skarb- 
ca uniwersyteckiego, kupił go za zgodą odnośnych 
czynników za 60 czerwonych złotych, a później 
złożył go w darze Świątyni Sybilli księżnej: Iza- 
belli Czartoryskiej w Puławach. А 
Ze łańcuch ten jest darem Anny Jagiellonki dla 
Uniwersytetu Jagiell. — wywodzi prof. Kot — do- 
wodzi tego: żywa tradycja 18 wieku oraz fakt, że 
Anna Jagiellonka, 'wypröbowana przyjaciółka 
Wszechnicy krakowskiej ilekroć bawiła w Kra- 
kowie, zawsze odwiedzała Uniwersytet, konferowa- 
ła z rektorami i zostawiała Uniwersytetowi różne 
1 upominki. Darowala m. in. cenną bibljotekę praw- 
niczą ро bracie Zygmuncie Auguście (dzieła ргалу- 
nicze przeszły do Collegium Juridicum, a reszta 
do Bibljoteki przy Collegium Maius, dzisiejszej 
Bibljoteki Jagiellońskiej), ofiarowała Umiwersyte- 
towi 1000 florenów itd. Jej bezwątpienia darem 
jest omawiany łańcuch, cenna i droga pamiątka 
miłości dynastji Jagiellońskiej do Almae Matris. 
Wreszcie kustosz Muzeum Czartoryskich Dr Ko- 
mornicki ilustruje łańcuch Anny Jagiellonki ry- 
| sunkami, opisał jego konstrukcję i styl. Jest to 
łańcuch złoty, ратуу blado-żółtej, o wadze 119% 
grama, długi na 972 mm. o 113 ogniwach sztanco- 
wanych i profilowanych. Ogniwa większe w liczbie 
57 są okrągławo eliptyczne, pozostałe mniejsze, 
| bardziej wydłużone. Łańcuch pochodzi z pierwszej 
połowy 16 wieku i nosi wyraźne ślady stylu od- 
rodzenia. Śniadecki złożył go w Puławach w r. 
11805 lub 1806, po wypadkach listopadowych wy- 
wieziono go do Sieniawy a w r. 1846 do Paryża, 
gdzie oglądał go naocznie i opisywał Aleksander 
Przeździecki. 5 ? 
‚ Urcczystość zakończyła się obejrzeniem łańcu- 
cha przez obecnych. 
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Ja ПА 2: 2 МОЈУ TR Kraków. 5 lipca. ui 
ај :— Kalendarz na piątek. Św. Cyryla letodego. y 
= | Wschód słońca 9 322, zachód o 757; ` d księ- M 
- | ¿yea o 11.17 przed południem, zachód o 7.13 wieczo- d 
| „Јо Ripe ко Ко, ог N М 
5 KRONIKA KRAKOWSKA. КИ k 
1) -- Uczczenie rocznicy niepodległości Stanów Zje- 1 
- | dnoczonych. Wczoraj z okazji 153 rocznicy ogłosze- 2 
1| Ша niepodległości Stanów Zjednoczonych Ameryki I 
!! | Północnej odbyła się о g. 7 wieezorem; w sali Rady k 
¿| miejskiej па ratuszu krakowskim uroczysta Aka- р 
|| demja, na którą przybyli przedstawiciele wszyst- ја 
-| kich władz eywilnych i wojskowych. Salę pięknie > 
і | udekorowaną wypełniła szczelnie publiczność, Uro- 


czystość rozpoczęła się odegraniem hymnu pań- 
stwowego przez muzykę wojskową, poczem prezy- 
*|dent miasta Rolle, wygłosił dłuższe ptzemówienie, 
)|- wskazując na liczne węzły łączące Amerykę z Pol- 
„| ską, jak również па udział Kościuszki i Pułaskiego 
| w walkach o niepodległość Ameryki. Następnie 

przemówił poseł Dr Tadeusz Dyboski; członek ko- 
| misji sejmowej dla spraw zagranieznych. Mowę je- 
"| 20 wskazującą na olbrzymie zasługi Ameryki przy 

wskrzeszeniu państwa polskiego, nagrodzono rze- 
| Sistemi oklaskami, poczem orkiestra odegrała hymn 
] 'państwowy amerykański. Wkońcu odczytano adres 
| gratulacyjny do prezydenta Stanów Zjednoczonych 
| Hoovera. Z okazji uroczystości, na gmachu ratu- 
згомут powiewał sztandar gwiaździsty Stanów 
"| Zjednoczonych, oraz chorągwie o barwach państwa | 
1 miasta. Po południnu odbył się przed gmachem 
województwa i uniwersytetu koncert, zaś w par- 
ku Dra Jordana zabawa dla dzieci szkolnych, . po- | 
łączona и. przemówieniem, koncertem orkiestr! 
i podwieczorkiem dla dzieci. 
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= Dziennikarze angielscy przyjechali do Кгако- 
wa w. рев o 6, 5.00 2 Katowic. Na dworcu p 
witali ich, starosta grodzki Dr Styczeń, prezes Syn: 
dykatu dziennikarzy kr kowskich Dr Beaupré 


i pułk. Augustyn ‘im, Związku turystycznego. уу 
salonie recepeyinym Dr Beaupré przemówił Kröt- 
ко до gości, podnosząc, że prasa angielska znana - Є 


jest w całym świecie z objektywności swoich sa- 
isłości swoich informacyj. Goście angielscy 
zamieszkali w hotelu Francuskim i Grand-hotelu. 
Dzisiaj o godzinie 1.30 Syndykat dziennika Кга- 
| kowskięh- wydaje śniadanie na cześć angielskich 

kolegów w Grand-hotelu. Po południu goście zwie- EELA е 
dzą okolice Krakowa. W niedzielę jadą do Zakopa- 


dów i 


у 


| 

| пево. хе Сеа У 5 РИ рат 

| — Wycieczka Sokołów polskich z Ameryki. We | EZ ZA 22282214 
| ezwartek w nocy pızybyli do Krakowa Sokoli pol- 


всу z Ameryki. Ogółem przybyło 200 Sokołów, w 
tem 150 ćwiczących druhów pod,/kierownie(twem Uri 
prezesa Starzyńskiego. Gości witał na dworcu imie- 


niem miasta dyr. Krz nowski, odpowiadał prezes 
Starzyński. zaznaczając, że uczestnicy wycieczki, 
ludzie młodzi, urodzeni w Stanach „Zjednoczonych ES “ 


przyjeżdżają. ро raz pierwszy do Polski z prägnie- 
niem widóku swćj dalekiej Ojczyzny. Orkiestra 'So- 
„| kołów polskich ул Anieryki odegrała hymn Polski; 
-| poczem goście ruszyli йо kwater. Wczo ај ро g. 10 я 
rano w malowniczym. poehodzie przy dźwiękach 7 ! 
orkiestry Sokolów, amerykañskich mlodych chlop- - ES = 
ców, ubran$ch w białe surduty i białe czapki, prze- 
"| szli uczestnicyswycieczki ulicą 'Szezepaúska, Ryn- 
| | kiem głównym przed pomnik Mickiewicza. Na cze- 
З le niesiono sztandary gwiaździste. W pięknych 
strojach. niebi ich maszerowały szeregi Sokołów. 
Za oddziałanit 'męskiemi, szła orkiestra, złożona 4 
36 flecistów i trębaczy, którzy grając naprzemian, 
to na fletach, to na trąbkach oryginalne marsze 
amerykańskie zmieniali со chwilę szyk, pochodu, 
formując się w figury prostokątne, to znowu w 
trójkąty i wydłużony prosty szereg. Na czele orkie- 
stry szedł młody /'kapelmistrz, wykonując batutą 
efektowne rzuty w powietrze. Ża orkiestr ły sze- 
regi umundurowanych Sokolic, Pochód wywarł na 
publiczności niezwykłe wrażenie, to też hucznemi 
oklaskami darzono braci z Ameryki. Przed pomni- 
Kiem Mickiewieza odegrała orkiesfra hymn amery- 
Капак, а sztandary роећу у się." хіп, przy 
dźwiękach marsza pochód ruszył na Wawel, “edzie 
na sarkofagu Kościuszki złożono olbrzymi wieniec 
z szarfami o barwach polskich i alnervka skish 
od mlodziezy polskiej w Ameryce, Przez calyMzieñ 
goście zwiedzali Kraków, oprowadzani przez едоп- 
ków Sokoła krakowskiego. Po: południu wyciecz- 
ka udała się na kopiec Kościuszki. 
— Sokoli czescy w Krakowie. We czwartek póź 
nym wieczorem przyjechali do Krakowa Sokr 
czescy w liczbie 5%) osób. Na dworcu kolej w 
witali ich serdecznie Sokoli krakowscy z pre 
Dr Rowińskim, oraz członkowie komitetu ү 
cia. Wysiadających ze specjalnego pociągu i 
ników wycieczki powitali Sokoli krakowscy 


— s 


| -Ruchliwa Dyrekcja Muzeum dostarczyła w 


ostatnim. czasie kilku objawów życia i starań 
lo zainteresowanie szerszych kół dla nagroma- 
[dzonych skarbów sztuki, które z powodu praku 
miejsca nie mogą wszystkie równocześnie być 
luprzystępnione. ы 3 ( 
N Ро dłuższym okresie lat, w ktörych sale Suz 
kiennic były użyte głównie. na wystawianie 


рогом nowszego malarstwa polskiego — 


iswoja droga zmieniających sie w pewnych od- 
stepach czasu со do zawartości i układu -- w 
roku bież. wprowadzono uznania godną No- 
ове, urządzając pokazy pewnych działów spe- 
cjalnych. 
| I tak w przyłączonej do Muzeum starej wie- 
ży Ratuszowej zebrano zabytki kamiennej rzeź- 
ру średniowiecznej, dla których., malownicze 
но stanowią. sale parteru i I рісіга ze swemi 
'gotyckiemi sklepieniami, rzeźbionemi narożni- 
kami, tudzież wspornikami. Widzieć tam moz- 
Два obok oryginałów Wita Stwosza, jak model 
.|ślicznego krucyfiksu kamiennego z ołtarzą bo- 
'cznego w kościele Marjackim i gryzące się po- 
„twory, wyjęte zejfasady kamienicy rynkowej, 
fragmenty architektoniezne z szeregu budyn- 
ków Krakowa i prowincji w dość szerokim pro- 
mieniu. Zbiór oryginałów uzupełniają odlewy 
gipsowe rzeźb z XIV 1 XV wieku. j 
Bogatszym jest, wystawiony w sali końcowej 
Sukiennic од strony ul. Brackiej, zbiór орга» 
zów i drewnianych rzeźb z końca średniowie- 
cza. Króluje pośród nich natur. wielkości Chry- 
Stus na osiołku, który umieszczony na kółkach 
wożony bywał niegdyś podczas procesyj; a tak- 
ќе wielka w pełnej rzeźbie Trójca św. Ха 
(ścianach obok płaskorzeźb rozwieszono malo; 
wane tryptyki lub obrazy z kościołów prowin: 
lejonalnyeh, przeważnie drewnianych, gdzie Dy: 
ру prędzej lub później uległy zagłądzie. — 
|| Zbiór. to. niemały,stego.rodzaju zabytków, o ile 
кету największy w Polsce, a przytem, nie- 
„tylko nader pouczający, ale pełen uroku. Sa 
tam. okazy_prawdziwie bardzo piekne, tak pod 
wzgledem formy i pomystu, jak dziwnie zywe- 
go 1 harmonijnego kolorytu, a przytem stanem 


ialy Muzeum nar. w Krakowie: 


2 


РУДУ 6А 
Range. — 


| zachowania- dobrze , świadczące о troskliwej 0- 
| piece, jakiej ‚obeenie doznają. 4G 
„Trzecim wreszcie działem Muzeum, nader 


gódnym zwiedzania, jest wystawa zbioru kili- 
| табу ро śp. Feliksie Jasieńskim, niedawno o- 
т | twartą w domu nięgdyś Szołayskich (róg ul. 
-|Szczepańskiej i placu Szczepańskiego). Zbiór 
|, | ten, imponujący со do ilości, zawiera wyroby 
-|przewaznie ludowe z kilku 'wieków, z Polski, 
: Z|Ukrainy i Rosji Razem z niemi wystawiono 

| -| pokrewne wyroby wschodnie, dywany, inne 
tez tkaniny, a także pewną ilość jedwabnych 
pasów perskich, będących pierwowzorami ра- 
sów, uzywanych do kontusza, w Polsce takze 
wyrabianych,, Wiele z tych.tkanin, to istne 
akordy і symtonje barw nader wdzięcznych. 

Wszystkie powyżej, wymienione działy,%tre- 
ścią nadzwyczaj zajmujące, a urządzone: u- 


#4 now w 


miejetnie i z wielkim smakiem, niewątpliwie 
wzbudzą żywe zajęcie puhliczności miejscowej 
oraz obcych, zwiedzających nasze miasto. 

| Pa St. Tomkowicz. 


7 [Nawy іші do. historj ciola, 
«| М, Marji Panny w Krakowie. 


fie Piękna: barokową glorjeta. z obeliskami,i 0- 
| X |bejsciem, naokoło, która, wieńczy nazewnatrz 
1 | kruchtę kościoła N. Marji Panny w Krakowie 
| ı- | wystawioną została od roku 1750 do września 
г- | 1752. Te daty szezegółowe podaje dokument 
© | spisany na papierze, a włożony: do gałki kutej 
miedzianej złoconej w ogniu, która ma pięknie 
z- | profilowanym, kutym w miedzi trzomie kończy 
У | szezyt glorjety. Zdjęcie i otwarcie gałki mastą- 
piło przy obecnej restauracji kościoła dnia 31 
maja 1929 w obecności ks. infutata Dr 7. Kuli- 
nowskiego, architekta prowadzącego restaura- 
„| ее Ет. Mączyńskiego „dyrektora archiwum m. : | 
Krakowa Adama Chmiela 4 mistrza blachar- € 


skiego р. Kummerą. W gałce wspomnianej 
znajdował się pakiet owinięty trzykrotnie gru- 
bym papierem czerpanym, przewiązany na 
krzyż sznureczkiem czerwonym, na zwiazaniu 
zapieczętowany (pieczątką miewyrazna). W tej 
osłonie. papierowej znajdował 810 zeszyty Wò- 
reczek prostokątny z czarnego grubego dreli- 
chu w którym mieści się: 1) dokument spisa- 
my na papierze, 2), 3) większy woskowy i ma- 


leńki „Agnus Dei“ owinięte w papier. Doku- 


ment i Agnuski dochowały się dobrze. 
Większy „Agnus Пей“ w kształcie elipsy 
52/43 mm. wyobraża ma stronie głównej pół 
postaci świętego starca, wpatnzonego w Chry- 
stusa па Krzyżu, trzymanego w rękach. W о- 


‘kolo postaci świętego napis San(ctus) Peregri-' 
nus. Strona odwrotna przedstawia Baranka. 


„Bożego ma księdze ewangelicznej, w otoku gó- 
та napis: Ессе Agnus Dei qui tollit peccata 
‘mundi; pod Barankiem mapis w trzech‘ wier- 
szach; BENEDICTUS XIV Р. МАХ. 1745. Dru- 
gi Agnusek maleńki, 11/9 mm. przedstawia па, 
jednej stronie pół postaci świętego, św. Pere- 
gryna, na drugiej wyobrażenie Baranka Bo- 
żego (bez napisów). $ Уд. 
Dokument przechowany w tej gałce, w języ- 


ku łacińskim mapisany, wspomina, że glorjete ` 


zączęto stawiać w r. 1750, a skończono ją we 
wrześniu 1752 roku, staraniem ówczesnego аг- 
«chipresbitera kościoła N. M. Panny kanonika 


|krak. Jacka Łopackiego, z funduszu jego, z 


funduszów dochodowych, kościoła i z darów, 
Michała Szastra, rajey krak. i prowizora kó- 
ścioła, wojewody sandomierskiego Jana hr. na 
Żywcu i Pieskowej Skale Wielopolskiego i Ка- 
rola па Mirowie Myszkowskiego, margrabie- 
go pinczowskiego i starosty krakowskiego. Do- 
kument wymienia. mastępnie '"sktad zarządu 
miasta (rajców); biskupa krakewskiego Stani- 
sława Kostkę hr. Załuskiego, Mikołaja Lipgkie- 
go kanonika katedralnego. Е 
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Następuje dalej spis imienny księży ргаси- 
jacych wöwezas w parafji kościoła N. Р. Мат 


EOS, 


ży penitencjarzy, mieszczących się w dwóch 
domach, с егесі (4) księży wikarjuszöw, sze- 
ściu (6) księży mansjonarzy tyt. Wniebowzie- 
cia N. P. Marji, a pieciu (5) mansjomarzy tyt. 
św. Barbary, pięciu (5) księży psałterzystów. 
Do administracji kościoła М.Р. Marji należały 
wówczas małe kościółki. Dokument wymie- 
nia także księży, którzy sprawiali funkcje ka- 
płańskie w tych kościółkach, a mianowicie: 
przy kościele św. Jama było czterech (4) księ- 
ży i dwóch (2) kleryków, przy kościółku św. 
Sebastjana męcz. jeden (1), przy kościółku św. 
Gertrudy jeden (1) ksiądz. Jak wiadomo dwa 
ostatnie kościółki już dzisiaj mie istnieją. Stam 
liczebny księży wraz z klerykami parafji N. 
P. Marji oprócz archipresbitera ks. Lopackie- 
“| во, wymosił, osób czterdzieści (40). Dokument 
| wymienia dalej, że pisarzem (notarius) konsy- 
„|storza był Franciszek Ziębiński, Dr obojga 
| prawa, komendarjusz kościoła św. Jakóba na 
Kazimierzu, prymasem . Polski Adam Komo- 
rowski, auditorem Michał Алуедук, kanonik 
gnieźnieński i łowieki, dziekanem Kurzelow- 
skim Kasper Szaster, Dr obojga praw, wreszcie 
wymienia Dra medycyny Mikołaja Szastra, 
prata Piotra i Kaspra (Szastrów). Z jakiego ро- 
wodu podano w dokumencie mazwiskal ostat- 
nich osób тів można oznaczyć. Wogóle doku- 
ment masz spisany byr- jakoś w dorywezy spo- 
sób. Świadczy także о tem i to, że wśród wy- 
'mienionych imiennie księży, mależących do 


асқа PRACE LAO PETZ CM 


rji: jeden ks. zakrystjan, dwunastu (12) ksie- ` 


groma duchowieństwa kościoła N. Р. Marji po- 


152958 Р 
|kacjami pod przewödnietwem p. prezydenta Rol- 
| lego przeciągnęło sie nadspodziewanie długo i wy- 


| niajace, że kredyt na ten cel w wysokości pół mi- 


dano wartość monety wówczag w Krakowie 
(Polsce) obieg mającej. 1: tak, grzywna mone- 
ty bieżącej liczyła 48 groszy, czerwony złoty ` 


(aureus) złotych 18, talar (imperialis) złotych, Фе 

8, tynf groszy 38 (zwykle liczono groszy 85), x ; 

złoty (florenus) groszy 30, а, pöltalarek. (pol- 7 
tura) 3 grosze miedziane L а 


Dokument о którym, mówimy odpisany 70- 


stał 4 odpis ten przechowany będzie w archi- 7; 
wum aktów dawn. m. Krakowa, oryginał ZAŚ 
wraz z dwoma Agnuskami umieszczony będzie ZEE аре 


napowrót w gałce glorjety wraz z nowym 40- 

kumientem dzisiejszym (4 r. 1929) zaświadcza: | Ёл 

jącym 0 dalszej restauracji kościoła N „В. Ма-! n 

rji; Na dolnej- części kopuły miedzianej 810-| penetan 7 4 
rjetty wyryty jest napis: FRIEDRICH: GIRDT 

1644. Napis pochodzi z r. 1644, јак świadczy 


kształt jego liter i liczb. Oznaczać może kons WA 
rza lub blacharza, ponadto wskazuje, ге do tej | 4 г 
części kopuły użyto., jakichś. blach miedzia- | Ate 


nych dawniejszych, gdyż glorjęta stawianą by- 
ła dopiero w latach 1750—52 nad kruchtą ko- 
ścioła pochodzącą z XVII wieku. 45 
de Br 4 Adam Chmiel. 
EI сита пиле AE 
'Posiedzenie'Rady miasta Krakowa. 


! Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej przed wa- 


kazało parę interesujących momentów. Przed po- 
rządkiem dziennym odczytano dwa pisma z min. | 
W. R. i O. P., jednó w sprawie budówy gimnazjum 
żęńskiego, która ze względów budżetowych może | 
sie rózpocząć dopiero w r. 1931-32, drugie w spra- 
wie Akademji: górniczej, uchylające stanowczo o- 
раму со do.przeniesienia jej do Katowic i zapew- 


ljona zł będzie w tym roku otwarty. Sprawę p. dyr. 
Kopery. poruszona przez wniosek klubu mieszcz. 
chrześcijańskiej demokracji, przekazał p. prez. Rol- 
18 do komisji muzealnej pod przewodnictwem rad- 
cy Muczkowskiego. Przy omawianiu tej drażliwej | 


Kwestji napietnowäl p. prezydent niestósowne me- 
tody postępowania i dyskusji, jakie się niestety za- 
częły przyjmować w Krakowie w ostatnich czasach 
1140 w dziedzinie tak delikatnej, bo artystyezno- 
kulturalnej natury. 

|Następnie zgodnie z porządkiem dziennym u- 
chwalono zaciągnąć kilka pożyczek w różnych in: 
stytuejach kredytowych glównie na cele budowla- 
‚| Be. Między innemi chodzi o budowę domu miesz- 

"kalnego przy ul, Grzegörzeckiej 0 małych mieszka- 
niach dla ludności robotniczej, jako też o inwesty- 
cje na rozszerzenie elektrowni. Dla tego samego 
celu postanowiono nabyć sąsiadującą z elektrownią 
parcelę. Dalej po ożywionej dyskusji przychyliła 
się Rada do wniosku sekcji VI w sprawie opieku- 
nów społecznych. Chodzi o wykonanie rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 6 marca 1928, 
które wchodzi w życie we wrześniu br. Ustanowi 
sie w całem mieście przeszło 50 opiekunów społecz- 
nych, z których każdy będzie w swym okręgu 
współdziałał z władzami gminnemi i państwowemi 
oraz z instytucjami humanitarnemi w sprawach, 
dotyczących opieki społecznej, 

Niespodziewanie długą dyskusję wywołała spra- 
wa budowy kościoła parafjalnego w Płaszowie, któ- 
геј wedle decyzji księcia metropolity ma się pod: 
јас Zgromadzenie księży N. Serca Jezusowego. Ra- 
dny pos. Bobrowski wystąpił przy tej. okazji ewał- 
townie przeciwko sprowadzaniu nowych, cudzo- 
ziemskich zakonów do Polski. W dyskusji zabiera- 
li głos między innymi ks. prepozyt Masny, ks. sen. 
Kasprzyk i radny Pachoriski, polemizując z wy- 
wodami radcy Bobrowskiego i podkreślając aktyw- 


ПУ ošwiatowy charakter nowego zakonu, który po- | 


Winien na terenie Krakowa pokazaé со umie. Osta- 
tecznie zadecydowano sprawę w myśl wniosków 
sekcji I. Podobnież załatwiono en bloc zgodnie z 


Sen 
гесе беге. 


propozycjami prezydjum cały szereg Spraw Бей: 2 
eych, poczem ро: dzenie zamknięto. и ( 


PREZYDENT STOŁ. KRÓL. M. KRAKOWA I ANNA ROLLOWA 
MAJĄ ZASZCZYT Z OKAZJI POBYTU W KRAKOWIE 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
DRA IGNACEGO MOŚCICKIEGO 
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CZARNĄ KAWĘ 


WE WTOREK, DNIA 16 LIPCA 1929 R. O G. 1430 W SALONACH RECEPCYJ 
NYCH „PAŁACU LARYSZA" МА L P. PRZY PL. W. W. ŚWIĘTYCH NR. 6 


STRÓJ: TUŻUREK 
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„fee wodą Dr Kwaśniewskim i władz wojskowych z gen 


„ © i pani Mościcka. Wszystkich obecnych przedstawi” 


KRONIKA: KRAKOWSKA. ; 

— Raut na Wawelu. Wieczorem we środę w kom: 
natach па Wawelu odbył się rauf, wydany przez p 
Prezydenta, Rzeczypospolitej i Jegó małżonkę. Wa 
wel był rzęsiście oświetlony. W-raucie wzięło udzia: 
“окото tysiąca osób ze wszystkieh* ег miejseowegt 
społeczeństwa. Obok. książąt Kościoła. przedstawi 
cieli ziemiaństwa i arystokracji, którzy tłumnie 
wzięli udział w-raucie, mimo, ід właściwy raut rol 
niczy odbędzie sę dopiero w miedzielę, widzieliśmy 
przedstawicieli przemysłu, mieszczaństwa, kupiec: 
twa i rzerniosła krakowskiego. Stawili się przed 
stawiciele „miejscowych władz cywilnych z мој 


Wróblewskim, dalej członkowie”senatów wyższych 


uęzelni 'obaz reprezentanci nauki i literatury. W 
raucie wziął udział, imieniem marsz. Pilsudskiego 
wicemin. gen. Fabryey; dalej minister. poézt i tel 
Boerner, gen. Dreszer, gen. Galica; wojewoda lwów 
ski „hr. Gołuchowski, oraz senatorowie Bojko (w 
stroju ludowym), Zdzisław hr. Tarnowski, posłowi 
prof. Krzyżanowski, Dr Dyboski, inż. Mianowsk 
Pochmarski, Walewski, Kleszczyński, Dobrzaúsk 
i Hyla, b. poseł Dr Emil Bobrowski oraz przedsta- 
wigiele , prasy: -Punktualnie o godz. 9.30 na зак 
wszedł przy rozlegających się dźwiękach fanfar 
witany hymnem narodowym p. Prezydent Rzpl 


“р, ‚Prezydentowi prezydent m. Krakowa sen. Rolle 
`P. Prezydent wielu z р 'zedstawionych zaszczycił 
dłuższą TOZMOWA. О враг. 12 p. Prezydent орибе 
sale reprezentacy етра је: sie do swoich aparta 
mentów. Raut przeciggnal 5846 do późnej nocy. 44” 
— Przyjazd Polaköw 2 "Ameryki do Krakowa. 
Dnia 27 bin. w sobotę randsprzybywa dó Krakowa 
ШЇ grupa wycieczki Związku;Narodowego polskiego 
w Ameryce w liczbie około*80 osób, która тай 


w Krakowie 2 dni. > 4 ў Щи 


Uczestnicy | ішіп. риш 77 3 
о, Zagranicznej м krakowie. 


£ 

уе та. godz. 7.45 rano przybyli до Kra- 
kowa członkowie Zwiazku Polaków 7 zagrani- 
еу w liczbie około 120. Najliczniej pośród nich 
reprezentowani są Polacy ze Stanów Zjedno- 
czonych, nadto widziało -się delegatów z Nie- 
miec, Francji, Belgji, Rumunji, Czechosłowa- 
cji (Węgier, Brazylji itd. Przyjechało między 
innymi wielu członków świeżo utworzonej w 
Warszawie Rądy Organizacyjnej Polaków z 
zagranicy, a miamowicie z prezydjum zjazdu 
marszałek tegoż, розе! па sejm lotewski Wil- 
piszewski, , wicemarszałek zjazdu, poseł z Cze- 
chostowacji Dr Wolt, drugi wicemarszalek 
zjazdu, prezes Zwiazku robotników we Fran- 
cji Rejer, sekretarz zjazdu, delegat 7 Rumunji 
Dr Szymonowiez, Dr Grabski dee 7 Brazy- 
1)1,, dalej przedstawiciele rządu: wicedyrektor 
urzędu emigracyjnega przy minister stwie pra- 
cy i opieki społ. Dr Putytowski i p. Gawroński 
reprezentant ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, nadto z komitetu wykonawczego mię- 
dzy innymi dyrektor Biura Rady Lenar towicz, 
wiceprezes Rady Szwedowski i wiceprezes 
Tow. ‚ Emigracyjnego, redaktor Pankiewicz, 
wreszcio z Rady nadzorczej, Dr Czeslak, dyre- 
ktor Zwiazku narod. Polaköw w Stanach Zje- 
dnoczonych (liczącego 400,000 członków) 
Krawczyński, p. Kon i delegat z Francji p. klit 
mowiez. 2 pośród ‘księży wymienić należy Кв. 
J: Rzymelke, wizytatora x K. Misjonarzy: м 
Pol. Ameryce 1 ks. Solskiego proboszcza 7 
Winnipeg, w Kanadzie, 

Na dworcu Ww salonie recepcyjnym przywi- 
tal miłych gości sekretarz Pol. Zwiazku Tury- 
stycznego, pułk. Augustyn. imieniem prezy- 
denta, плата. ХУ powitalnem przemówieniu 
podkreślił mowca donioste rezultaty odbyte- 
во, świeżo sejmu Polonji zagranicznej w War- 
szawie, pośród. których najważniejszem jest 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 

— Obrady pełnego komitetu wawelskiego. Wezo- 
raj obradował па Wawelu pełny komitet wawelski: 
pod przewodnictwem min. robót publ. Moraczew- 
skiego, przy licznym udziale członków komitetu. 
W obradach wzięli udział: wojewoda krakowski 
‘Dr Kwaśniewski, prezydent m. Rolle, kierownik ro- 
164. restauracyjnych, rektor Szyszko-Bohusz, okr. 
dyrektor robót publ. inż, Dudek, dyr, departamen- 
tu kultury i sztuki w min. oświaty Jastrzębowski 
ze swoim zastępcą Wojciechowskim, prezes komi- 
| sii historji sztuki polsk. Akademji Umiejętności 

"Tomkowicz, gen. konserwator z Warszawy. Re- 
mer, dyr. zbiorów państw. w Warszawie Lauter- 
bach, naczelnik depart. budowl. w min. robót publ. 
inż. Opolski, kierownik oddziału gosp. kancelarji | 
сум. Prezydenta Rzplitej inż. Кис, zarządca. Wa- 
welu Taszachowski, prof. hr, Leon Piniński ze 
Lwowa — twórca galerji swego imienia na zamku 
‘wawelskim, Dr Muczkowski, inż. Stryjeński, Dr Ob- 
miński ze Lwowa, ks. prof. решо z Poznania, 
inż. Szanior dyr. robót publ. z Warszawy, inż. Se- 
redyński zast. rektora Bohusza, jako kierownika 
restauracji zamku warszawskiego, prorektor Aka- 
Пет sztuk pięknych Galezowski, inż. Heitzman 
i inni. Komitet zaznajomił się z postępem robót re- 
stauracyjnych w zamku królewskim na Wawelu, 
oglądnął odnowione komnaty, poczem rektor Szy- 
szko Bohusz skreślił program dalszych prac na! 
Wawelu. Nad projektem. wywiązała się ożywiona | 

dyskusja, w której zabierali głos liczni uczestnicy: 
konferencji, zarówno nad stroną architektoniczne- 
go rozwiązania dalszej części zamku, jak i we- 
wnętrznego uposażenia sal zamkowych. Ро połu- 
dniu odbył się obiad dla uczestników konferencji, 
a od g. 5 po południu toczyły się w dalszym ciągu 
obrady komitetu wawelskiego. Wieczorem urzą- 
dzi.ł przyjęcie dla uczestników obrad prezydent 
miasta inż. Rolle. = 
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REMROLOGIA. _ 


б. р. Dr Józef Karczmarski. Zgon przed- 
wczesny i niespodziewany вр: Karezmarskiego 
nie powinien przejść bez silniejszego есһа. w 
społeczeństwie naszem, tak. ze względu :na.ja- 
sną „postać Zmarłego, któremu należy się.oddać 
cześć choćby krótkiem wspomnieniem, јак 1 ze 
względu na społeczeństwo, któremu trzeba sta- 
wiać wzory do maśladowania. Takim wzorem 
był śp. Zmarły. Cechował go najpierw -nieska- 
zitelny charakter.. Jako obywatel, miłujący.oj- 
czyznę pragnął w niej widzieć ład i porządek 
i w tym duchu żył i działał Na stanowisku 
sędziego okazał sie nieugiętym, ale, sprawie- 
dliwym stróżem prawa. (МУ stosunkach. kole- 
żeńskich i towarzyskich był wysoko. ceniony 
z..powodu swoich zalet, pogodnego usposobie- 
nia, wysokiej inteligencji i szerokiego wy- 
kształcenia. Z życiem kułturalnem Krakowa 
była Jego postać ściśle związana; jako: wiel- 
kiego miłośnika, teatru i muzyki. Ubył Krako- 
vowi gorący jego miłośnik, społeczeństwu i 
та от szlachetny: i prawy obywatel, pań- 
twu wybitny urzędnik. Cześć Jego pamięci! 


| KRONIKA KRAKOWSKA. ¿77,0 


| ا 
Y Téumienka zo szczątkami zwłok kfóla Дева‏ ~ 
czyńskiego. Jak już wiadomo 2 komunikatw urzę-‏ 

„cd dowego kustosza Wawelu Dra Świeża-Zaleskiego, 
| mały sarkofag ze szczątkami Stanisława Leszczyń- 
skiego od kilku dni wystawiony jest na II-giem 
et piętrze obok sali „pod ptakami“, w kapliczce ufun- 
dowanej przez Zygmunta III. Na środku kapliczki 
m na postumencie wysokości 1 m. przykrytym ma- 
terją czerwoną ustawiony jest mały sarkofag dłu- 
gości 40 em. a szerokości i wysokości 20 ста. Ww 
| środku sarkofagu znajduje się trumienka, w któ- 
rej złożona jest mała kostka ze szczątków zwłok 

| króla Stanislawa Leszezyñskiego. Obok trumien- 
$ ki w sarkofagu Јеѓу kawalek szezeki i popielata 
materja. Szezeka wedlug wszelkich przypuszezen 
pochodzi ze zwłok Stanisława Augusta Poniatow- 
skiego. Sarkofag ten przywieziono z Petersburga. 
Sprawa sarkofagu dlatego trzymana była w tajem- 
nicy, gdyż emigrant, który wręczył Drowi More- 
lowskiemu sarkofag, prosił o zachowanie tajem- 
nicy z uwagi na rodzinę ofiarodawcy, znajdującą 
się w Rosji. Ponieważ sprawa sarkofagu nabrała 
2 wielkiego rozgłosu, wystawióno go na widok pu- 
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Rewizja ksiag krakowskiej Kasy Сћотусћ zarzą- 
dzona przez komisarza rzadu dr. Kolkiewicza, da- 


la sensaycjny wynik. Ujawnila ona bowiem zna- | 
du poszczególne pozycje. ` 


czne nadużycia i sp:zeniewierzenia, jakich dopu- 
szezal sie inkasent kasowy Marjın Kowalczyk. 
Nadużyć tych dopuszczał się оп juz ой z. г, а sus 
ma dosięga kwoty ЕЛЕп tysięcy złotych. Kowal- 
czyk przesłuchany w tej sprawie, przyznał ве rze- 
czywiście do popełnienia nadużyć, oświadczył jed- 
nak zarazem, że gotów jest złożyć kaucję w wys9- 
kości 4.000 zł. na pokrycie swych sprzeniewierzen, 
Suma sprzeniewierzen ma jednak pızewyäsza6 wy- 
sokość kaucji. Sprzeniewierzenie tak dużej kwoty 
dokonywane było w ten sposób, że Kowalczyk za- 


inkasowana u poszczególnych firm gotówkę za- 
trzymywał, w księgach zag, mimo, że nie miał do 
tego upoważnienia, wp sywał na stronie przycho- 


Zaznaczyé nalezy, ze Kowalezyk jest czlonkiem 
P. Р. 5. i jednym z czynnych dzialaczy zwiazku 
metalowców. 

Jak sie-dowiadujemy, rewizja ujawnila nadto in- 
ne jeszcze nadużycia, со do których prowadzone sa 
jeszcze dochodzenia. W szczególności ma chodzić 
o fałszowanie asygnat zasilkowych. Sprawe odda- 
по w rece policji, która prowadzi dochodzenia i 
jest już uodobnd na trcpie sprawcöw. 
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Posiedzenie Rady miasta Krakowa. 


| Pierwsze powakacyjne posiedzenie Rady miasta | ul 
Krakowa otworzył prez. Rolle poświęceniem wspo- 
mnienia -pośmiertnego вр. radcy Rakiszowi 1. re- 
ktorowi Uniw. Jag. Kallenbachowi, jako zasluzone- 
mu obywatelowi dla miasta Krakowa. 
Następnie prezydent złożył sprawozdanie z 1- 
/ shwat. komisji i sekcji powziętych w zastępstwie | t 
Rady miejskiej w ubiegłych 3 miesiącach, przy- 
czem poinformował radnych 0 ostatnich zarzą- 
dzeniach władz rządowych! odnośnie do Krakowa. 
Jedną Z najistotniejszych spraw jest dostawa pra- 
du dla Krakowa 7 Jaworzna. Ministerstwo przemy" 
słu i handlu zatwierdziło już konsens polityczno- 7 
techniczny, trasę, oraz orzeczenie wywłaszczające 1 
1 k, że w ciągu grudnia br. rozpocznie się już czę- |! 
'6ciowa dostawa prądu 2 Jaworzna. Prezydent Za- 
| znaczył że podczas października zostanie ukoń- 
| ezona pudowa transformatora w Jaworznie, а W 
| Неа" Нејорада stanie 6.080 slupów na przestrzeni 


60 km dzielacych Jaworzno od Krakowa Онон 
do koncesji Harrimana prezydjum poczyniło stara- 
nia o wyłączenie 23 gmin podmiejskich z zasięgu 
| ту amerykanskiej. Niekorzystnie dla Krakowa 
przedstawia sie budowa nowego dworca kolejowe- 
go. Ministerstwo komunikacji uznalo Zadania od 
szkodowania właścicieli gruntów pod пика 
wezia kolejowego za zbyt wygörowane, wobec czego 
odrzucito dotychezasowy projekt rozbudowy i 2 
an w tym kierunku nowe studja. Rówńióż 
Ran wolńo posuwają się roboty około zabezpie- 9Ф 
czenia Krakowa od powodzi. Roboty te ograniczy- 
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ly sie obecnie do ни zapory ma Sole kolo Po- 
| rąbki, Zapora ta ma o tyle wielkie znaczenie dla 


Krakowa, że zatrzyma wody najgrózniejsze dla 


| miasta, odprowadzajac je specjalnym tunelem do 


sztucznego jeziora na 8 km długiego. Budowa za- 
pory jest imprezą budowy wodnej największą w 
Polsce i jedną z największych w Europie, W ciągu 
8 lat roboty będą ukończone. Jak wiadomo, w o- 
statnich dniach bawił w Krakowie minister pracy 
i opieki społecznej płk. Prystor. Prezydjum przed- 
stawiło mu postulaty odnośnie do finansowego po- 
parcia budowy ochron dla bezdomnych co minister 
przyrzekł przychylnie traktować. Prezydent Rolle 
wymienił następnie budowle, jakie zostały już wy- 
budowane, względnie są już na ukończeniu. Nale- 
za do nich dom na Birnbaumówce, duży dom czyn- 
szowy na Błoniach Grzegórzeckich, dom funkcjo- 
narjuszy tramwajowych na Rydlówce i dom fun- 
kcjonarjuszy elektrowni przy ul. Słonecznej. Po- 
wyższe domy dostarczą ludności 300 ubikacyj mie- 
szkalnych. W zarządzie miasta są nadto prowadzo- 
ne remonty wieży Marjackiéj, ratuszowej, barba- 
Капи itd. oraz szereg горбі drogowych i kanato- 
wych. 

Po przemówieniu prezydenta Rollego sekretarz 
Medwecki odczytał interpelacje i wnioski nagłe 
wniesione przez radców. Interpelanci domagają się 
przyznania funkcjonarjuszom gminy trzynastej 
pensji, wyjaśnienia prezydjum w sprawie projekto- 
wanego skompletowania Rady miejskiej, budowy 
domu wycieczkowego, urządzenia rocznicy Pula- 
skiego, zlikwidowania miejskiego urzędu poboru 
opłat mytniczych itd. 

Następnie z porządku dziennego dokonano wy- 
boru członków Rady miejskiej do komisji szacun- 
kowej dla podatku dochodowego na okres 1930-32. 
` Zkolei uchwalono zaciągnięcie pożyczki konwer- 
syjnej w Banku gospodarstwa krajowego w kwo- 
cie zł 65000, spłacalnej w ciągu 25 lat. Pożyczka 
ma służyć na dokończenie budowy domu dla рга- 
cowników gazowni miejskiej na Dąbiu. 

Wicepr. Dr Wielgus referował sprawę urządzenia, 
hali targowej i wzniesienią nowych budynków w 
rzeźni miejskiej. Na budowę ma być rozpisana 0- 
ferta licytacyjna, poczem niezwłocznie rózpoczęte 
będą roboty. Wnioski referenta uchwalono. 

Wkońcu przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z działalności i zamknięć rachunkowych: miejskich 
zakładów aprowizacyjnych za okres od 1 kwietnia 
1928 do 31 marca 1929. a 
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Posiedzenie Rady miasta Krakowa 
Wczorajsze posiedzenie Rady j 2 
zatobna manifestacja ku ezei 
przemówienia 


¡ej тогро- 
5р. mistrza 


mie 


częło się 
Jach Malczewskiego. 
Rollego wysluchali radcy 
zydent Rolle zgłosił imieniem 
ku uezezeniu pamięci 


prezydenta 
stojąc. Następnie pre- 
prezydjum 
Polski 1 Francji 


wniosek 
marszałka 


Focha. Mianowicie ulica będąca obecnie УУ budo- 
wie od ul. Wolskiej W stronę Кореа Kościuszki, 
ma nosić nazwę Focha, zarazem prezydjum rozpi- 


pamiątkowa, poświęconą 


ten wśród oklasków Rada 


konkurs na tablicę 
Focha. Wniosek 


sze 
pamięci 
| uchwaliła. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego se- 
kretarz Strasik odczytał szereg interpelacyj i wnio- 
sków nagły ch. 

W sprawie poniechanej budowy 
i kliniki ginekologicznej 
radcy Adelman, 


gmachu bibljo- 
teki Jagiellońskiej wnie- 
gli prawie równobrzmiące wnioski 
Ро porozumieniu się 7 wnioskodaw- 


Rolle zaproponowal 


oraz Haecker. 


cami prezydent równorzedne 


traktowanie obu wniosków. Po uchwaleniu naglo- 
ści wniosku pierwszy przemawiał r. Adelman, а 
następnie Y. Haecker. Cały Kraków zaniepokojo- 


w inauguracyjnej 
Marchlewskie- 
nie bedzie bu- 


ny jest rewelacjami zawartemi 
mowie prorektora Uniw. Jag. prof. 
go, #6 ani gmach Bibljoteki Jagiell. 
dowany, ani klinika 
ukończona. Ministerstwo robót publ. 
gnowany kredyt na te budowy. 
szeroko konieczność podjęcia 

i uzyskania odpowiednich 


nie 
wycofało asy- 


ginekologiczna zostanie | 
ñ | 
Mowca uzasadniał | 
budowy tych gma- | 
chów kredytów. Rada | 
| 


GZAS“ 


та ee 


miejska ma obowiazek zaprotestowania 
pokrzywdzeniu Krakowa 1 dom: 

(| uwz rlednienia najżywotniej 
stol kultury polskiej. Ро przeprowadzonej дуг 
kusji Rada miejska 
by wezwaé rzad do wstawienia w budżet 
wy na rok najbliżs 
teki Jagiell. i kliniki 
7, porządku dziennego dokonano wyboru Э 
gatów Rady miejskiej do Rady 
niołomów 


przeciw 
gania się od rządu 
szych tej 


interesów 


powzięła jednogłośną uchwałę. 
państwo- 


kredytów ша budowę Bibljo- 


ginekologicznej. 


nadzorczej 
miast małopolskich na następne trzyle- 
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дете“ | 
kamie-| 


cie, dalej uchwalono przedłużenie na dalszy ток! 
pobieranie dodatku gminnego do państwowego ро- 

datku gruntowego na rok 1930, od nieruchomości 

na rok 1980 i przedłużenie pobierania dodatków 

gminnych do państwowego podatku przemysłowe- 

go na rok 1930. 

4 Po uchwaleniu spraw porządku dziennego гајо- 
s la się Rada wnioskiej naglym r. Haeckera w spra- 
wie protestu przeciw spizedaniu szpitala Kasy cho- 

rych- Wniosek ten brzmi: „Rada miejska wita z 

uznaniem fakt zbudowania przez Kasę chorych 

szpitala bardzo potrzebnego w Krakowie wobec 
przepełnienia istniejących szpitali 4 wyraża zda- 

nie, że szpital ten zbudowany został w miejscu do 

swego  iprzeznaczenia „zupelmie odpowiedniem”. 

Mówca w uzasadnieniu nagłości wniosku wywodzi, 

że budowę szpitala Kasy chorych na 300 łóżek 

⁄ przyjęli jednomyślnie przedstawiciele ubezpieczo- 
nych, jak i pracodawców, zaś gmina miasta popar- 

ła to przedsięwzięcie bardzo wydatnie. Szpital zo- 

= stał zbudowany w Prądniku Białym i miał zostać 
uruchomiony na wiosnę, jednak po zmianie rzą- 
dów w Kasie chorych, miejska komisja samitarna 
oświadczyła się przeciw szpitalowi Kasy chorych. 
Rada miejska powinna zatem unieważnić uchwałę 
komisji sanitarnej. Kasa chorych, która płaci rocz- 
nie innym szpitalom za swoich chorych około mi- 
ljona złotych, potrafi za tę kwotę szpital utrzy- 


mać. 
Po bardzo ożywionaj dyskusji, w której zabierali 
£ głos r. Puchałka, т. Luczko, ks. Kasprzyk i imni, 
£ prezydent Rolle poddal pod glosowanie wniosek г. 
۹ Haeckera, który uchwalono w byzmieniu wniosko- 
dawey. 


Choruba Paderewskiego i jej ПШ. 


Piszą do nas z Lozanny? 

Paderewski w okresie zabrania Ligi Naro- 
dów w Genewie, w pobliskiej swojej rezyden- 
cji w Riond Bosson koło Morges, niespełna go- 
dzinę od Genewy oddalonej, (podejmuje z wiel- 
ką goscinnoscia cały świat dyplomatyczny i 
liczne znakomitości, które sprawa światowego 
pokoju i najdonioślejsze zagadmienia ogólno- 
ludzkie ma ten okres na zebrania Ligi zgroma- 
атаја. (Władając wszystkiemi niemal językami 
i głęboką wiedzą majważniejsze ogniskujac 
kwestje żywotne, Paderawski skupia u siebie 


obozy mieraz przeciwne sobie, które chetnie w 
ożywionej dyskusji z tak miepospolitym mężem 
stanu rozpatrują bliżej wzajemne swe sto- 
sumki. 

Jak bardzo te przyjęcia w prawdziwem ogmi- 
sku miłości dla Polski jej interesom służą, nie 
potrzeba nawet wyjaśniać. W tym roku przy- 
jęcia te były liczniejsze, miż kiedykolwiek, a 
ponieważ Zona Paderewskiego od dłuższego 
czasu jest chorą, na Paderewskiego samego 
większe i uciążliwisze spadły obowiązki. Prócz 
tego miał Paderewski u siebie tego roku przez 
długie miesiące aż do dni ostatnich szereg Mio- 
dych ipolskich muzyków, których przygarnął 
pod swoje skrzydła miłościwe, aby w grze for- 
tapianowej w szeregu lekcyj wprowadzić ich 
na tory najwyższego artyzmu. 

Korzystali z tych bezpłatnych oczywiście i 
rościnnością miezrównaną gospodarza umiło- 
wanych lekcyj, niejednokrotnie dwie do trzech 
rodzin dziennie Paderewskiemu zajmujących, 
zadzczytnie już znani muzycy Zygmunt Dygat, 
Stanisław Nawrocki, St. Szpinalski, Albert Ta- 
dlewski i Henryk Sztompka. 

Przygotowywat się przytem Paderewski w 
tym czasie do własnego objazdu koncertowego 
w Ameryce z całkiem mowym (programem i 
miał wyjechać ma okręcie Ile de France 9 paź- 
dziernika, a objazd ten zapowiadał się niezwy- 
kle, gdyż ten rok to wielki rok pięćdzieciole- 
cią muzycznej twórczości (Paderewskiego. 

W dniu 6 listopada w dzień jego urodzin w 
r. 1879 wyszło drukiem w Warszawie makla- 
dem księgarni Banarskiego, poświęcone profe- 
sorowi В. Stroblowi Paderewskiego stynne 
Impromptu F-dur, о iktórem napisał współcze- 
sny znakomity francuski krytyk: „Mieliśmy 
dotąd sposobność słyszenia nieraz znakomite 
oddanie dzieł muzycznych w grze forteipiamo- 
wej, ale mowy genjusz muzyczny, 19-(о letni 
zaledwie wirtuoz polski, Ignacy Paderewski 
przekonał nas swojem niezrównanem Improm- 
ptu, że melodje, z duszy płynące można na for- 
tepianie także wyspiewac”. 

Przechodząc dzieje twórczości iPaderewskie- 
go od tego Impromptu przez całych lat 50 po 
dzień dzisiejszy, znajdujemy w tym wielkim 
jubileuszowym okresie tyle zdumiewających 
dzieł jego twórczości i chwałę jego jako wir- 
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ZAPROSZENIE 


IMIENIEM ZWIAZKU UCZESTNIKÓW 
OSWOBODZENIA KRAKOWA 


ZAPRASZAMY DO WZIECIA UDZIALU 


W UROCZYSTYM OBCHODZIE 
ROCZNICY 31 PAZDZIERNIKA 


WEDLUG NASTEPUJACEGO PROGRAMU: 


1. © GODZ. 10:30 RANO: NABOZENSTWO W KO- 
SCIELE N. PANNY МАЕЛ. 

2. O GODZ. 11-EJ PRZED POLUDNIEM: POCHÖD 
PRZED GLÖWNA STRAZNICE WOJSKOWA 
W PORZADKU NASTEPUJACYM: 

A) ORKIESTRA 

B) UEZESTNICY 

C) REPREZENTACJE WŁADZ 

D) PUBLICZNOŚĆ. 
3. PRZEMÓWIENIE PREZESA ZWIĄZKU. 
. UROCZYSTA ZMIANA WARTY. 


KRAKÓW, 22 PAŹDZIERNIKA 1929 ROKU. 


INŻ. KAROL ROLLE 
PREZYDENT MIASTA 


DR. JULJAN GERTLER DYR. HENRYK PACHONSKI 
WICEPREZES ZWIĄZKU PREZES ZWIĄZKU 


KONIA KUJ 


> 


Afisze na rogu 


lud się przed nim zbiera : 


Manifest do ludu 
Potuczka Gertlera .! 
Niechaj dla żołnierzy 
każdy wełnę zbiera, 

u врода podpisy 
Potuczka Gertlera!- 
Czyta lud plakaty 

1 w gazetach huczek, 
uratują austry ją 
Gertler ,1 Potuczek !- 
Każdy sobie myśli, 

że to tylko sztuczka, 
by order ozdobi 


Gertlera,Fotuozka. 
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tuoza w tym st. піц, że niepodobna, aby mu 

mógł którykolwiek z powszechnie znanych 

"| genjuszów muzycznych w tem wyrównać, Ра- 
derewski za nic w świecie w skromności wiel- 
kiej duszy swojej, nie postawiłby się przed ni- 

-|mi, ale jednak 'przewyższył i przescignal 

ı | wielu i wiele, bardzo wiele czasu upłynie, za- 
| nim się podobny mąż niepospolity urodzi. 


1-1 Paderewski juz, gdy 810 przygotowywal do 
SĘ tegorocznego objazdu koncertowego po Ame- 
42 ryce, ogromnie był wyezerpany objazdem, jaki 
ү niedawno ukończył we Francji ma rzecz ofiar 
K wojny szlachetnego, siostrzanego nam narodu 
т francuskiego. Mniej więcej dwa lata temu 
al przyrzekł był [Paderewski Marszałkowi Focho- 
U: wi, że stworzy fumdusz osobny па tem cel. — 
-9 | Utworzył więc go jak zawsze z ciężkiej pracy 
m | własnej już niemal w tym czasie nad siły, od- 
a | dajac Marszatkowi Fochowi caly dochód z oko- 

llo 70 swych koncertów w sumie. miljon fran- 
84 ków. Dar išcie królewski, a dany na zamanife- 
г stowamie uczué polskich dla bohaterskiej Fran- 
ч cji i na umocnienie ро wieki przyjaźni polsko- 
ƏT francuskiej, dar па imię Marszałka Focha, któ- 
b: гу był zwycięskim wodzem w boju przeciw 


uciskającemu wszystko militaryzmowi pru- 
skiemu, który popari: Paderewskiego i wy- 
chodźtwa wiekopomny czyn zbrojny, oświad- 
czając się rozstrzygającym swym głosem za 
| lutworzeniem  współwalczącej i samorzadnej 
| | armji polskiej we Francji. 


ща Wszyistkie te nadzwyczajne wysitki Pade- 
га |rewskiego w tym okresie, tak go umęczyły, że 


jw końcu powaliły go na łoże boleści. Pod wie- 

і [олет 22 ma 23 września zachorował on nagle 
przy wysokiej, podnoszacej sie z godziny ma 
godzinę gorączce. Lekarz domowy pp. Pade- 
| rewskich Dr Masson po рбїпосу zarządził od- 
wiezienie go do kliniki Mont Riant w Lozannie, 
| gdzie natychmiast o 3-ciej w nocy słynny pro- 
fesor Dr Jaques Roux dokonał operacji Pade- 
rewskiego та: apendicitis 


Operacja wobec о- 
sromnego (przemęczenia i wycieńczenia orga- 


nizmu buldzila w pierwszym dniu poważne 
obawy, ale silna wola chorego i opieka Dr 
Roux sprowadziły po kilku dniach przesilenie 
na lepsze. W środę 25-g0 konsyljum lekarskie 
wieczorem o. godz. 8-ej odbyte stwierdziło фо- 
stęp ku wyzdrowieniu pomyślny. We czwartek 
96 września Dr Roux mógł już pozwolić ma sta- 
łe pokarmy w małych oczywiście ilościach. — 
Gorączka powoli spadała, ale osłabienie raczej 
się wzmogło. 

Dnia 27-80 ogólne polepszenie pozwala spo- 
dziewać się rychłego wyzdrowienia. 

Od chwili zasłabnięcia Paderewskiego aż do 
chwili, w której to piszemy, ani ma chwilę mie 
ustawały telefony, kablogramy i telegramy z 
zapytaniami o zdrowie dostojnego pacjenta. 
Wiele znakomitych osób przy jeżdżało do klimi- 
ki osobiście. 

Ameryka, Francja, Polska i Szwajcarja, cała 
prasa genewska, lozańska, paryska — ambasa- 
dorowie, posłowie, wybitni przedstawiciele Li- 
gi Narodów wyprzedzali się У aktach pamięci, 
współczucia i hołdu dla ¡Paderewskiego. 

W tymże czasie mastąpiło także pogorszenie 
w zdrowiu pani Prezydentowej Paderewskiej, 
którą przewieziono (do sanatorjum w Vevey. — 
Willa w Riond Bosson opustoszała, w rozle- 
głym wspanialyiu parku, który ją otacza zim- 
ny powiew. jesiennego wiatru, strząsł liście z 
drzew rozłożystych, calunem ścieląc је па traw- 
mikach i wśród długich alei. 
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macew КА KRAJOWA. 


— Honorowi doktorzy uniwersytetu wileńskiego. 
Z okazji 550-lecia uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie otrzymali tytuły doktorów honorowych: 
Na wydziale matematyczno-przyrodniczym: Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Dr Ignacy Mościeki, profeso- 
rowie: Emil Godlewski (Kraków), Stanisław Mi- 
chalski (Warszawa), Michał Siedlecki (Kraków). 
Ма“ wydziale teologicznym: Generał OO. Jezuitów 
O. Kazimierz Ledóchowski (Rzym), ks. prof. Jan 
Fijałek (Kraków). Na wydziale humanistycznym: 
Profesórowie: Józef Bedier (Paryż), Juljusz Barto- 
ni (Rzym), Mikołaj Jorga (Bukareszt), J. J. Mikko 
la (Helsingfors), Ludomir Niederle (Praga), G. R. 
Noyes (Berkley, Kalifornja), L. Szadeczky (Szeged, 
Węgry), Wilhelm Bruchnalski (Lwów), Jan Roz-_ 
wadowski (Kraków), Adam Wrzosek, (Poznan), Tá- 
deusz Zieliński (Warszawa). Na wydziale prawa 
i nauk społecznych: Profesorowie: Henryk Berthe- 
lemy (Paryż), Piotr Bonfante (Rzym), Paweł Four- 
nier (Paryż). Salvator Riccobono (Palermo), Karol 
Sioos (Zurich), Władysław-Abraham (Lwów), Wła- 
dysław Leopold Jaworski (Kraków), Stanisław Ku- 
trzeba (Kraków), Ignacy Koschembar-Łyskowski 
(Warszawa), Leon Petrazycki (Warszawa), Stani- 
sław Starzyński (Lwów), Fryderyk Zoll (Kraków). 
Na wydziale lekarskim: Profesorowie: Paweł Bail- 
lart (Paryż), Ludwik Bruntz (Nancy), Ludwik Puu- 
sepp (Dorpat), Karol Richet (Paryż), Henryk Roger 
(Paryż), Antoni Gluziński (Warszawa), Kazimierz 
Kostanecki (Kraków), Dr Witold  Węsławski 
(Wilno). 
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Kraków Ku czci Pułaskiego. 

Uroczystości ku czci Kazimierza Pułaskiego roz- 
poczęły się w niedzielę solennem nabożeństwem w 
kościele Marjackim, które odprawił w asyście du- 
chowieństwa ks. infułat Dr Kulinowski. W nabo- 
żeństwie wziął udział komitet obywatelski z prezy- 
dentem m. Rollem na czele, wicewojewoda Dr.Mi- 
kosz, reprezentanci władz, oraz wojskowości z gen. 
Smorawińskim, zastęp weteranów 63 r. ze sztanda- 
rem. Nawy świątyni wypełniła tłumnie publicz- 
NOŚĆ. 

W czasie nabożeństwa oddziały wojskowe usta- 
wione były na Rynku frontem do świątyni. 

Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości prze- 
szli pod główną strażnicę “Уу jskową, gdzie szeregi 
wojskowe, „Sokoła” krakowskiego i skauci przede- 
filowali przed reprezeńtantami władz i gen. Smo- 
rawińskim. 

Następnie w sali na Ratuszu odbyła się uroczy- 
sta Akademja. Westibul ozdobiono oleandrami, a 
w sali radzieckiej, rzęsiście oświetlonej, ustawiono 
podobiznę bohatera na tle pięknej dekoracji ziele- 
ni i żywych kwiatów. 

Wśród zebranych zauważyliśmy ks. metropolitę 
Sapiehe, ks. infułata Kulinowskiego, wicewojewo- 
dę Mikosza, rektora U. J. prof. Hoyera, sekretarza 
gen. Polskiej Akademji Umiejętności Kutrzebę, re- 
ktorów innych wyższych uczelni, konsulów obcych 
państw., gen. Smorawińskiego, prez. Izby handl. 
Epsteina. Osobną grupę stanowili wiceprezydenci 
miasta z prezydentem Rollem oraz 20 Ameryka- 
nów i Amerykanek, osiadłych stale w Krakowie. 

O godzinie 12 rozbrzmiały dźwięki „Poloneza” 
odegranego przez doskonałą orkiestrę 20 p. р 
pod batutą mjra Schreyera — poczem na try- 
bune wszedł b. ¡premjer prof. Nowak. Mówca w 
pięknych słowach wspomniał o naszych ibohate- 
tach narodowych i znakomitych postaciach amery- 
kańskich z okresu walk wolnościowych. 

Następnie chór „Echo“ pod kierownictwem dyr. 
Walewskiego odśpiewał Maszyńskiego „Marsz żoł- 
nierzy* i Walewskiego „Marsz Konfederatów Bar- 
skich*. Kiedy umilkły słowa pieśni zabrał głos 
prof. U. J. Konopczyński, który w półgodzinnym 
referacie scharakteryzował postać „Pułaskiego jako 
człowieka, wodza i obywatela. 

Ро południu odbyło się w teatrze Słowackiego 
przedstawienie „Konfederatów Barskich“. Z okazji 
obchodu budynki i gmachy miejskie oraz rządo- 
we przyozdobiono flagami. и 
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Odznaczenia orderem 


Warszawa, 9 listopada. (Wrz) Lista odznaczeń orde- 
rem „Polonia Restituta" ustalona przez Radę mini- 
| strów (patrz str. 5-ta — Red.) 1 przesłana p. Ргегу- 
dentowi Rzplitej zawiera m. in. następujące narwi- 
ska: 

Wielka wstęga: 
Rzplitej w Angorze. 
Krzyż komandorski z gwiazdą (II kl.) 
prof. dr. Aleksander Briickner, dr. Józef Buzek, ks. 
bisk. Arkadjusz Lisiecki, dr. Feliks Młynarski b. wi- 
ceprezes Banku Polskiego, Andrzej Wierzbicki, na- 
czelny dyrektor Centr. Zw. przemysłu górnictwa i 
finansów, inż. Stanisław Surzycki b. prezes Zw. hut, 
gen. Stefan Hubicki wiceminister pracy; 

Krzyż komandorski (3 klasy): sędzia 
Dunikowski, adwokat J.Przeworski z Warszawy, 
redaktor Beaupre z Krakowa, adwokat Jeszke z 
Poznania, prof. Lewiński z Warszawy, ks. Mauers- 
berg z Warszawy, dr. Starkiewiez, pułk. Male- 
szewski, komendant policji, wojewoda wołyński Je- 
zewski, komisarz „rządu na Warszawę Jaroszewicz, 
dyr. protokołu dypl. Romer, konsul polski w Je- 
rozolimie Zbyszewski. prez. Zw. wydawców Fryze, 
patron spółek zarobkowych _Seydlitz. z Ротпа- 
nia, red. Laskownieki ze Lwowa, sędzia Adamski 
prez. Unji Zw. spółdzielczych, wiceprezes sądu apel. 


Kazimierz Olszowski poseł 


Borkowski z Lublina, red. Ehrenberg z Warszawy, 
sędzia sądu najw „Śliwiński, wicedyr. instytutu bada- 
nia konjunktur Jastrzębski, Кв. bisk. Dymek z Po- 
znania, prof. Samuel Dikstein z Warszawy, prof. U. 
J. Henryk Semkowicz, prof. Uniw. Jana Kazimierza 
we Lwowie Przemysław Dąbkowski, prof. tegoż uni- 
wersytetu Wilhelm Bruchnalski, inż. Antoni Hobor- 
ski, prof. akad. górn. Kraków, dr. Antoni Jurasz 
prof. uniw. Poznań, dr. Bronisław Kader, prof. uniw. 
Jagiel. Kraków, Wincenty Lutosławski prof. uniw. 
St. Batorego Wilno, dr. Leon Wachholz prof. uniw. 
Jagiel. Kraków, Juljan Trzeiński, patron Wielkopol. 
Twa Kółek rolniczych, inż. Stefan Okolski, Mieczy- 
| sław Sokołowski, dyr. dep. min. przem 1 handlu. 
nnia sądu najw. Śliwiński, wicedyr. instytutu bada- 
Krzyż ofleerski (4 klasy): Karol Frycz, 
artysta-malarz, Gebethnerówna, Warszawa, Jerzy 
Leszczyński, artysta dramatyczny Warszawa, Ka- 
zimierz Junosza-Stepowskl, artysta dramatyczny 


| 


„Polonja Restituta”. 


Warszawa, Henryk Butkiewicz, red. Warszawa, 
Jan Raszka, art. rzeźb. Kraków, Edward Paszkowski | 
red. Kraków, Jan Szczepkowski, art. rzeźb., Wł. Sko- 
ezylas, art. mal. Warszawa, Edw. Trojanowski, art. 
mal., Stefan Grostern, redaktor Warszawa, Wincenty 
Drabik, art. mal., Tadeusz Pruszkowski, art. mal. 
Zofja Stankiewiczówna, art. mal., Wacław Oryng, 
redaktor, prezes Zw. dziennikarzy przy Lidze Маг. 
Romana Popiel-Święcka, art. dram., Bronisława Мец“ 
feldówna, dziennikarka Warszawa, Helena Romer- 
Ochenkowska, publieystka Wilno, Jan Lemañski, li- 
terat, К. Wroczyński, literat, dr. Ludwik Rubel, re- | 
daktor Kraków, Zofja Urbanowska za тавіпді ро- 
lozone na роіп literackiem dla młodzieży, Zygmunt 
Sachnowski, red. Warszawa, Andrzej Maj. wiceprez. 
Centr. Twa Roln., Adam Chełmoński, adwokat War- | 
szawa, Jerzy Haase, gen. dyr. hut Królewskiej i 
Laura, Edward Rose, ekonomista, Wł. L. Ewert, re- 
daktor Warszawa, Mieczysław Chmielewski, adw. 
Poznań, Alfred Grohman, przemysłowiec Łódź, dr. 
Ignacy Nowak, Król. Huta, Ludwik Piechaczek, ku- 
piee Rybnik, dr. Abraham Wirszubski, Wilno, dr. 
Przemysław Rudzki, Warszawa, Fr. Aywas, burm, 
m. Wieliczki, dr. Bernard Hausner, konsul Rzpltej 
w Haiffie, Leon Chrzanowski, nacz. wydz. prasowego 
М. 8. 7., płk. Bernard Mond, Eugenjusz Barwiński, 
dyr. archiwum państw. Lwów, adw. dr. Klemens 
Bąkowski а. Krakowa, art. mal. "Jan Bukowski z 
Krakowa. 

Krzyż kawalerski (5 klasy) Aleksander Gu- 
try z Warszawy, red. Janusz Ostrowski Wilno, dr. 
Jerzy Nowak, radca min. skarbn, Ludwik Berbeeki, 
Dąbrowa Górn., Konstancja Kolska, Poznań, inż. Eu- 
genjusz Tor, dyr. miejskiego muzeum przemysł. Kra- 
ków, Wincenty Gortat rolnik pow. tęczy ńskiego, 
Ferdynand Kuraś rolnik i poeta ludowy Karwina, 
ks. Jan Lorek ze Zgromadzenia 00. Misjonarzy Kra- 
ków, Stanisława Rychlowska, przełożona Stow. św. 
Zyty, Kraków. 


* * * 

Jak nam komunikują lista odznaczonych orderem 
Polonia Restituta, podana przez nas w skróceniu, 0- 
głoszona będzie w pełnym składzie we wtorek lub 
Środę przyszłego tygodnia w „Monitorze Polskim“. 
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Posiedzenie Rady miasta Krakowa. 

Wezorajsze posiedzenie Rady miejskiej rozpocze- 
lo się o е. 6 wieczorem pod przewodnictwem: pre- 
zydenta miastą inż. Rollego. Pierwszym punktem 
porządku dziennego było przystąpienie gminy mia- 
sta Krakowa ' jako członka do wojewódzkiego 
Związku miedzykomunalnego opieki społecznej, 
Wojewódzkiemu temu Związkowi ma być prz 


ка- 
zana budowa i prowadzenie wojewódzkich zakła- 
dów opiekuńczo - wychowawczych, wojewódzkich 
zakładów opieki specjalnej dla dzieci i młodzieży, 
domów pracy dobrowolnej, domów pracy przymu- 
| sowej, oraz innych wojewódzkich zakładów o cha- 
rakterze opieki społecznej, pomoc w rozbudowie 
i organizacji domów ludowych, oraz klubów robot- 
niczych, opieka nad obywatelami, którzy w żadnej 
gminie nie mają prawa do trwałej opieki. Gmina 
miasta ma uczestniczyć w wojew. Związku z u: 
działem równającym się 1 proc, zwyczajnego rocz- 
nego budżetu sadministracyjnego, przez 10 lat, roz- 
poczynając od l тока budzetowego 1930-31. W ozy- 
wionej dyskusji јака sie nad wnioskami wywiaz: 
ła, brali udział radcy Dr Rafał Landau. Puchalka, 
Dr Klimecki, ks. Masny, Packan, Schreiber i Szo- 
layski. Po ostatnich wyjaśnieniach referenta Dra 
Stan. Rowińskiego, wnioski w proponowanem 
brzmieniu uchwalono jednogłośnie, przyczem wy- 
brano 11 przedstawicieli gminy do Rady Związku. 
Następnie uchwalono zaciągnięcie pożyczki 1 mi- 
ljona zł na cele elektrowni. Pożyczka ma być хах 
ciągnięta w Banku hs indlowym w Warszawie. 
Uchwalono również zaciągnięcie pożyczki 2 mi- 


ljonow zł w Tow. ubezpieczeń „Fenix“, która bę- 
dzie wypłacona gminie w kilku ratach. Pożyczka 
będzie użyta па budowę czwartego mostu, na bu- 
dowę szkół powszechnych, na budowę miejskiego 
domiu wycieczkowego, na zaprowadzenie wody 


do 
Lasu Wolskiego, na oczy szezalnie miejską i dom 
noclegowy, na miej 


ki żłóbek, na Muzeum prze- 
mysłowe, na targowisko na placu Nowym, na straż 
pożarną itd. 


Wkońcu uchwalono kredyt dodatkowy zł 21.000 


Ina konserwację budynków : kolnych. m /ч// = — № 
| Zwolani па narade przez prez. Rollego przedsta- X 4 
wiciele partyjnych klubów radzieckich со do ewen: == E E 

tualnego ууудапі: odezwy do ludności ze względu N BP | 

па powstale ostatnio ekscesy antyzydowskie w 92-4 (2. 

miešcie ЖЕУ. і 


9, przyszli do przekonania, że narazie ko- 
nieczność 


wydania tej odezwy nie zachodzi. 


KARTKA POCZTOWA 


NADAWCA: ` 
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898. Ponie 


W dniu, wezorajszym rozpoczely sie w Krako- Rudziński, im. Małopolskiego Towarzystwa Rolni- 
wie uroczystości związane z rzadkim w świecie ry- | czego wiceprezes A. Jura, im. Polskiego Towarzy: 
backim jubileuszem 50-Їесіа zasłużonego Towa- stwa Zoo-technicznego prof. Prawocheński. Z ko- 
rzystwa Rybackiego w Krakowie. Uroczystości u- | lei nastąpiło odczytanie depesz i pism od szeregu 
świetnił swą obecnością p. minister ronictwa Nie- towarzystw i osobistości. у ; 
zabytowski, który przybył wczoraj o godz. 5-tej Podkreślić należy, że niema] wszystkie orga. 
rano do Krakowa. Ма dworcu powitali p. ministra nizacje rybackie czeskie oraz niemieckie nadesła- 
wojewoda Kwaśniewski, wojewódzki inspektor ry- ły pisma gratulacyjne, wyrażając najwyższe в. 


22: 


4 “ axa гэн 


21198 


ВАТ 

рот%4 
OF 

(METS 


„рез 


улов Ag. fot. „Swiatowida“ na pl. kraj. „Alfa“, 
741544 Moment z przemówienia ministra rolnictwa Nie zabytowskiego. 
op 8 


цовима inż Żarnecki, starosta grodzki dr. Styczeń, 
о мага woj. dr. Tobiczyk, oraz delegacja Towa- 
. „dwa Rybackiego w osobach prof. Spiczakowa, 
°C Кикиста i inż. Kołdra. 
02 Woezystogei rozpoczęły sie nabożeństwem w ko. | 
1447 8 św. Anny, które odprawił ks. kan. Masny. | bicht, wiceprezes Związku organizacyj rybackich, 
11 yu@bozenstwie ks. Masny wygłosił podniosłe ka. który wygłosił interesujący „Rzut oka na 50-letnią 
зүүн? w którem życzył Towarzystwu dalszej owo- dziatalnogé Krajowego Towarzystwa Rybackiego”, 
SZEŃ pracy oraz udzielił błogosławieństwa zebra- | podnosząc w nim zasługi założyciela i pierwszego 
przedstawicielom rybactwa z całej Polski. | prezesa $. р. prof. Nowickiego, oraz jego następ- 
uv Auabożeństwie wzięli: udział: min Niezabytow- | ców é р. dra Wilkosza' i obecnego prezesa b. pre- 
«гро #0]. Kwaśniewski, prof. Nowak, rektor U J. | тјега Nowaka. Referat swój zakończył prelegent 
скі, pik. Mond, insp. Zarnecki. cech rybaków prośbą, zwróconą do preprezentanta rządu p. mi- 

ПА уви св. ze sztandarem oraz delegacje ryha- | nistra rolnictwa. o otaczenie opieką rybactwa, a 


ПУ 1% całej Polski. zwłaszczą o aktualną obecną ochronę naszej. pro. 


NOLUPPOd «10. w. auli uniwersyteckiej. udekorowa.- | dukeji:ryhne}- przed zalewem rób mrożonych z Во- 
моу апеті; przez królów polskich: insygniami | sji: овер" Ааа ‘ 


ae rybackich oraz <choragwiami rybackiemi, |=" op ТӨНҒайе tym" дупа! w döskönale ujętem 

9ЭРЛА sie uroczyste posiedzenie krajowego Towa- przemówieniu prof. rybactwa U J. Spiczakow po- 

и а Rybackiego. na które przybyli min. Nie- glądy na obecne formy i metody popierania przez 

is Mlowski, rekt. Hover, wicewoj Mikocz, „Insp. państwo interesów rybactwa, przyczem zobrazował 

поста Żarnecki, prorektor Siedlecki, dziekan | fatalne położenie, w jakiem znajduje się katedra 
twa Różański, prorektor Uniw. Pozn. Nieza- 


rybactwa U. J. z powodu braku odpowiedniego 
9 O 1, oraz bardzo liczni delegaci Stowarzyszeń | lokalu 


ПОЛОВ z całej Polski, Posiedzenie zagaił b. Na zakończenie uroczystości nastąpiło nadanie 
jungle prof. Nowak, w pieknych słowach dzie- | dyplómów człónków honorowy: 
siz P Ministrowi i przybyłym z .całej Polski wybitnie zasłużonym na polu rybactwa dziala- 
„M za wzięcie udziału w jubileuszu. Prof. czom, a mianowicie: Pawłowi Marcinkowi, inż. Ta- 
IK wyraża radość, że złote gody Towarzystwa | deuszowi Rozwądowskiemu. hr M Starzeńskiemu, 
г еро w Krakowie stały sie świętem rybao- anciszkowi Staffo- 
dla całej Polski, wi. Temu ostatniemu postanowiono wysłać dy- 
----Мерпіе zabrał głos min. Niezabytowski, któ- 
„dkreślił zasługi Krajowego Towarzystwa Ry- 
Э V 4р0, składając życzenia Towarzystwu. Ма- 
le podniósł zneczenie produkcji rybnej dla 
11 konieczność jej popierania ze względu na 
ОБЩ handlowy naszego państwa Polska jest p. ministra po gmachu Colle- 
5190 pojemnym rynkiem zbytu ryb Е konsumu- gium Novum. 
Т 1020 wiele towaru zagranieznego, со wplywa 
y de na bilans handlowy „Może to być zrów- Nowaka. O godz 4 obradowała Rada główna Zw. 
Stone jedynie przez popieranie naszego ry- | organizacyj rybackich w Polsce, o godz. 8 odbył 
190% slodko-wodnego. sie w pieknie udekorowanej sali restauracji Polle- 
ша)? ministrze skladali Towarzystwu gratula- ra uroczysty bankiet dla uczestników uroczystości 
ын tyczenia dalszej, owocnej pracy: im uniwer- jubileuszowych, który w bardzo miłym nastroju 
1 poznańskiego prorektor prof Niezabitow- przeciągnął się do późnej nocy, 
Чат Związku organizacyj rybackich Rzplitej Dziś o godz. 7 rano uczestnicy uroczystości ju- 
0728) hr. M. Starzeński, im. Rady naczelnej or- | bi i 


М. Д : leuszowych udają się do Nowego Sącza i Nowe- 
су] ziemiańskich w Warszawie p. Edward ! go Targu, gdzie zwiedzą wylęgarnie łososi. 
1 


znanie dla prac Krajowego Towarzystwa Rybac- 
kiego. Również nestor rybactwa niemieckiego, 


słynny uczony p. Schimens, nadesłał nader ser- 
deczne: pismo. 


Po odczytaniu telegramów zabrał glos dr На. 


ро 


OTN ANS 


912% 


O godz. 2 odbylo sie $niadanie 


u b. premjera 
u 


|Ąsyerwerz (42 
21845 Й ‘ay 
o 0426137 
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burzenie wśród młodzieży akademickiej, 


raj 94 samego rana gromadzily sie przed 
Вет Coll. Novum tlumy młodzieży akademie. 
ар eruazog | 015116. usilujacej niedopušcié do gmachu 
ага EMików żydów, przyczem doszło w kilku w 
abo ach do ubolewania godnych zajść suw 3 
SU Apel: еш иод хө2 żydowską z sal i зы. 
паца vu 9 H ży i0owską Z sal i zakłądów, przy- 
мој дем ozp W akcji tej brali udział nie tylko studenci 
4 шАџшајод /ersytetu, ale i Akademii górniczej Wyddady: 


L Амојриву п; кеге кака ka = 
peal dachu odbyły się przy udziale młodzieży pol- 
REŻ 15 E ы 

ists МАЗ“ Z SOBOTY 16 LISTOPADA 1929. 
(51482 olud 


і nielieznych żydów. Po wykładach zm 


des dzieży polskiej przepuszczały przez szpalery 
ТЕТЯ ziez żydowską, wznosząc okrzyki: „Precz 7 
MON ‘Jord mi! Zadamy numerus clausus! Hañba prowo- 
(9480 Z Чего“ itd. W czasie tego przyszlo kilkakrotnie 
484 2 ме“ 28 AA й Бай? Еу 
"eh zał ójek. Podobne zajścia miały miejsce przy ul, 
мовців; pape nika przed gmachem anatomji. Na ul. Stra-, 
pal IysagWskiego pilnowało porzadku ulieznego kilku po- 
i . 

ЭГХОВЧАН: Wantów z komisarzem Rozdzenskim па czele” 


сона: 2 іе? przybył na miejsce komendant policji па 
44: тишәр К ÓW. podinsp. Bauman. W godzinach przedpo-; 
4 р "zpoilniowych jawili sie u rektora Uniw. Jag, dele- 
Ба EM kilku organizacyj akademiekich, którzy przed- 
ЗИ u чий wili powody zajść. O g. 10 rano senat akademic-, 
пазе J НИ руі specjalne posiedzenie, па którem rozpa- 
9/M3spozoquwano szczegóły zaburzeń i uchwalono zezwolić 
ТАР)Брд244 odzieży akademickiej na odbycie wiecu ©gólno- 
саке До domickiego w murach Uniwersytetu pod” wa: 
kiem niedopuszezenia do zadnych wykroczeń 
«związku z tem ukazała się na wejściu do gma- 


Do Młodzieży Akademickiej. 

Тођес przykrych wypadków, które zaszły w tych 
iach wśród młodzieży akademickiej, zwracam 
do niej z wezwaniem do zachowania spokoju 
wstrzymania się od aktów gwałtu — jako nie li- 
ijacych z godnością akademicką i sprzecznych z 
sadą wolności akademickiej. Dla omówienia tej 
rawy zezwolilem na urządzenie wiecu akademic- 
#0 w murach Uniwersytetu, oraz zarzadzilem 
hodzenia celem wyśledzenia winnych tych u- 
wania godnych zaj Mam madzieję, że zarzą- 
: jenia. te przyczynią się do uspokojenia młodzie- 


PAD która winna mieć zaufanie do władz uniwersy- 


uczynią wszystko; by ci, którzy dali 
powód do zajść, zostali pociągnięci do 


surowej odpowiedzialności. Rektor Uniw. Jagiell. 
i. Hoyer 


jubueusz «asłuzonej firmy. 

W ubiegłą niedzielę Swiecila knakowska firma 
isqher 130 rocznicę swego istnienia. Po uro- 
czystem nabożeństwie, odprawionem w kościele 
N. P. Marji przez | ks. infułata Kulinowskiego, zgro- 
madzili się w salonąch pp. Fischerów najwybit- 
niejsi obywatele naszego miasta, aby złożyć ser- 
deezne życzenia "właścicielowi firmy p. Janowi 
Fischerowi i jego małżonce Zuzannie z Jawornic- 
kich. P. Prezydent Rzeczypospolitej uczcił zasługi 
właściciela firmy, nadając mu złoty krzyż zasługi, 
który mu wręczył specjalny delegat p. ministra 
handlu Kwiatkowskiego. P. Jan Fischer w dłuż- 
szem przemówieniu przedstawił dzieje tej zasłużo- 
nej firmy i јак опа od т. 1799 od swego założycie- 
la Jana Franciszka Fischera przybyłego do Krako- 
wa z miasteczka Raudenburga na Śląsku opaw-| 
skim, przechodziła *w jednej rodzinie z ojca na By; | 
na i dzisiaj znajduje się w posiadaniu już czwar- 
tej generacji. Wielka wojna powołała w szeregi 
walczących 'p. Jana Fischera, a katastrofalne ро10- 
żenie naszegó handlu wskutek dewaluacji musia- 
lo naturalnie zaciężyć i na losach firmy. Dzięki 
nadzwyczajnej energji i zapobiegliwości p. Zuzan- 
ny Fischerowej, która w tych ciężkich czasach 
wzięła na siebie zarząd firmy, firma mogła prze- 
trzymać ten najcięższy okres. Dzisiaj firma, do któ- 
rej z młodzieńczym zapałem wstąpił starszy syn 
Jan po odbyciu fachowych studjów w Paryżu | 
Wiedniu, rozpoczęła nowy okres pomyślnego Toz- 
woju. 

Podczas śniadania, szereg toastów rozpoczął p. 
prezydent Rolle, podnosząc ważne znaczenie han- 
dlu dla naszego miasta i społeczeństwa i wyraził 
radość, że wśród klejnotów starego miasta Krako- 
wa znajduje się tak dawna i poważna firma han- 
dlowa. Zakończył zachętą do młodych Fischerów | 
skierowaną, aby jako adepci kupieckiego zawodu | 
wstępowali w ślady swych przodków i umitowali, 
tak јак oni ten zawód, który jest podstawą dobro- | 
bytu. Ks. infułat Kulinowski i prezes Akademii 


Kostanecki podnieśli zasługi p. Zuzanny Fischero- | 77725008 | 


wej wkoło restauracji kościoła: Marjackiego onaz af, 
wybitną jej działalność na polu opieki społecznej. $ PU 
| Jubileusz tej zasłużonej firmy jest wymownym š 
| przykładem co może zdziałać uczciwość i zapobie- 
| gliwość i że na tej drodze młodzież nasza winna 
szukać swej karjery a nie w głodowych pensjach 
urzędniczych, ғ М. 
ај Redakcja „Czasu‘, przesyła państwu Fischerom 
godnym przedstawicielom krakowskiego patrycja- 
tu majserdeczniejsze życzenia dalszego świetnego 
4 rozwoju ich zasłużonej firmy. 
” 
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“1 Jubileusz 50-lecia 


pracy artystycznej 


Piotra Stachiewicza. 


Związek Artystów Plastyków w Krakowe u- 

⁄ tzadzil wczoraj uroczystość 50-lecia pracy arty- 

Өфусгле) jednego z najznakomitszych artystów- 

malarzy krakowskich Piotra Stachiewicza, Na u- 

тостувіовб tę przybyli do lokalu związku przy 

e św. Ducha niemal wszyscy artyści plastycy 

akowscy m. in. imieniem Akademji Sztuk Pię- 

iknych dziekan Jarocki, zarazem jako prezes 

Г-жа Przyjaciół Sztuk Pięknych. prof. Dunikow- 

ski, Weiss, Popławski, imieniem T-wa przyjaciół 

Sztuk Pięknych Стой, Pronaszko, Rubczak i in. 

¡Sala związku była ięknie udekorowana, na 
„głównej ścianie widniał autoportret jubilata. 

Szereg przemówień rozpoczął prezes związku 

¡Ebigniew Pronaszko, podnosząc wielkie zasługi 

Stachiewicza jako artysty i jednego z założycieli 

związku artystów-plastyków. Następnie przemó- 

wil honorowy prezes związku Wodzinowski, da- 

| ‘jac wspomnienia г młodych lat jubilata, który 

zawsze gromadził dokoła siebie młodych arty- 

- stów i był іт najmilszym towarzyszem 4 opieku- 

nem. Imieniem najmłodszych malarzy przema- 


wiał art, mal. Łonicki, imieniem malarek Przetu- 
ska і Aneri-Weissowa, imieniem malarzy kra- 
kowskich Hoffman i Fabiański, wznosząc łoast 
ma cześć p. Stachiewiczowej, która była nat- 
chnieniem dla swego męża. 

Toast na cześć jubilata jako świetnego inter- 
pretatora myśli pisarzy polskich i zasłużonego 
założyciela świetnego niegdyś krakowskiego ty- 
godnika „Swiat“ wzniósł p. Schröder. Wygłosze- 
no jeszcze szereg dalszych toastów, na które od- 
powiedział wzruszony jubilat. 

Niesłychanie miły nastrój uroczystości udzielił 
się wszystkim obecnym, tak, że zebranie prze- 
cignęło się do bardzo „późnych godzin pacnych. 

Do życzeń składanych przez szerokie koła 
zwolenników i wielbicieli talentu Piotra Stachie- 
wicza przyłącza się również i Redakcja „Ilustro- 
wanego Kuryera Codziennego”, która serdecznie 
życzy Jubilatowi: „Ad multos annos“. 

Zaznaczyć wypada, że Święto obchodzone 
przez grono przyjaciół czcigodnego Jubilata jest 
świętem całej Polski. 
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na konto czekowe w Pocz- N 2 
towej Kasie Oszczędności 147. 


Właściciel Konta 
Tow. Miłośników Historyi i Zabytk 


°` Krakowa 


KRAKÓW 


© Stempel dzienny 
pocztowy. 


Kraków, w listopadzie 1929. 


W DNIU 28 maja 1930 r. przypada osiemdziesiąta rocznica urodzin zasłużo- 
nego na niwie naukowej tudzież obywatelskiej dr. Stanisława Tomkowicza. 
Współtowarzysze pracy oraz przyjaciele uznali, że jest rzeczą obowiązku społeczeń- 
stwa oddać hołd półwiekowej pracy przez wybicie medalu z wizerunkiem jubilata. 

Podpisany Komitet zaprasza zatem wszystkich, którzy uznają owocną dziatal- 
ność znakomitego uczonego autora monografji zamku na Wawelu do wzięcia udziału 
w subskrypcji i przesłania na ten cel za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczęd- 
ności na konto czekowe nr. 147 659 Towarzystwa Miłośników Historji i Zabytków 
miasta Krakowa kwoty: 


za medal bronzowy 20 74. 


za medal srebrny 100 74. 
za medal złoty 860 zł. 
Termin subskrypcji upływa z dniem 15-go grudnia 1929 r. 


ystości ofiarowania medalu pamiątkowego Komitet wręczy ju- 


W czasie urocz 
bilatowi również adres wraz ze spisem tych, którzy przyczynili się do uczczenia 
jubilata przez nabycie medalu. 


adresować do przewodniczącego Komi- 


Korespondencję w tej sprawie należ 
tetu, Leonarda Lepszego w Krakowie, ul. Bracka 13. 


Sekretarz: Przewodniczący: 
DR. TADEUSZ PRZYPKOWSKI LEONARD LEPSZY 


Wiceprezes Komisji Historji Szruki 
Polskiej Akademji Umiejętności 


KOMITET: 


Dr. Adam Bochnak, dr. Stanislaw Gąsiorowski, dr. Marja Farostawiecka sekr. Kom. 


Hist. Szt. Pol. Ak. Ст, dr. Stefan Komornicki konserwator Muz. XX. Czartoryskich, 
prof. Feliks Kopera dyr. Muz. Nar., prof. Wojsław Mole, dr. Jozef Muczkowski prezes 
Tow. Mil. Hist. i Zab. m. Krakowa, prof. Fuljan Pagaczewski, prof. Tadeusz 
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ne „cegiełki* 1.000 zł, pf dyr. Karol Barwiez 50 zt, 
ze sprzedaży „сестејук“ w zarządzie tramwaju 90 
złotych. 


Е 


Lista odznaczonych. 

Ponieważ w ogłoszonym w „Czasie“ spisie 
odznaczonych pominięto kilka nazwisk po- 
dajemy jego uzupełnienie. 

Krzyż komandorski otrzymali: profeso- 
rowie Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Tadeusz Ba- 
nachiewicz, Dr Bronisław Kader, Dr Wincenty 
Łepkowski, Dr Władysław Natanson, Dr Włady- 
sław Semkowicz, inż. Tadeusz Sikorski, Dr Leon 
Wachholz, Dr Edmund Załęski, Dr Antoni Hobor- 
ski, prof. Akademji górniczej, Dr Tadeusz Kwieciń- 
ski adwokat. 

Krzyż oficerski otrzymali: Dr Klemers 
Bąkowski, adwokat i literat, Jan Bukowski, arty- 
sta-malarz i prof. państw. szkoły zdobniczej, Dr 
Mieczysław Dembowski, em. inspektor lekarski, 
inż. Maier Faecher, naczelnik zarządu dróg wo- 
dnych, Józef Jarosławiecki radca budownictwa, Dr |. 
Leon Kulczyński em. dyrektor gimnazjum Nowo- 
dworskiego, Dr Rafał Landau adwokat i prezes 
izrael. gminy wyznan. ks. Jan Lorek kierownik 
zakładu im. ks. Siemaszki, Scholastyka Mackiewi- 
czowa, Dr Józef Macko naczelnik wydziału w urzę- 
dzie wojewódzkim, inż. Franciszek Mączyński ar- 
chitekt, Tadeusz Onyszkiewicz em; dyrektor miej- 
skiej Kasy oszczędności, Jan Raszka artysta-rzeź- 
‚biarz i prof. szkoły przemysłu artystycznego, Ry- 
chłowska Stanisława przełożona Stowarzy szenia 
św. Zyty, inż. Mieczysław Seifert dyrektor салам 
ni, Bolesław Wallek-Walewski dyrektor To 
stwa muzycznego, Dr Piotr Wielgus wicej 
miasta, Roman Zawiliński em, dyrektor 
zjalny. 

Krzyż kawalerski otrzymali: Marjan Bar- 
tel urzędnik poczty, inż. Eugenjusz Tor dyrektor 
miejskiego Muzeum przemysłowego. 
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Min. 


oraczewski contra pos. | 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9, 11. (Sin) Dzisiejszy „Przedswit“ 
przynosi oświadczenie ministra Moraczewskie 
во w odpowiedzi па list otwarty posta Marka, 
ktöremu min. Moraczewski zarzucił „geszeiciar 


stwo“. Min. Moraczewski pisze w swem oświad 


parę browningów, i — jak sam stwierdza — nie 
bał się ani trochę. A zresztą jego list otwarty u- 
przytomnił mi, że lata biegną, że stoję coraz bli 
26) grobu, a tymczasem nieprawości moje rosną s 
i rosną. Więc wszedłem w siebie, obudziłem w. 
sobie rodzaj skruchy i postanowiłem nawrócić 
do cnót chrześcijańskich, oczywiście zreformo- 
zów parlamentarnych, a ja go nawet skarżyć | wanych stosownie: do punktu myślenia nowocze 
| 


ezeniu m. ni.: „Nie mogę walczyć z p. mecena- 
sem Markiem, bo obsypie mnie gradem wyra- 


nie mogę do sądu, wszak jako poseł jest niety | snych ludzi.: Kto na ciebie obelgami, ty na nie- 
кашу. Niechbym ја choć pales~..2 nie” > sktzy- | go... czekoladą. Marka Optima jest najlepsza — 
wit, zamknietoby mnie, jak amen w pacierzu. А | Inż. Jędrzej Moraczewski.* 

zresztą nie mnie równać się z takim bohate- (Ostatnie zdanie stanowi aluzie do pos Marka 
rem, który w latach 1904—1905 przechowywał | jako udziałowca jednej z fabryk czekolady). 


| we wiasnem mieszkaniu, w samym Krakowie 
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